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Uitry zwycięzca IV ctapr 
■icr — Wrócicie Gustaw 
Adolf Schur (NRD)

^'SPORTOWI
Wdorelt

16.56.3»

23.

Drużynowa

51.K09

Polska 
Polska 
Polska 
Polska

9. Włochy 
10. CSR 
11. Bułgaria 
51.50.25, 13. 
14. Dania ć 
32.28.05, J «.

ZSRR 
Holandia 
NRD 
Polska 
Belgia 
Fi-ańcja

1.20.18
1.34.39

17.01.05
17.01.43
17.03.04
17.03.57

17.04.59
17.05.33

20. Bindley, 
Kowalski.

Pancek. 
Głowaty, 

Jankowski,

51.49.39. 
Jugosławia 
.17.59. 15

Sustria 53.55.29. 13. Luksemburg 
54.05.29. 19. Finlandia 54.25.57, 
20. Szwajcaria 54.29.05.

12. NRF 
52.00.42. 

Węgry

17.09.36. 17.' Van Egmond. Holan­
dia 17.09.57 18. Corteggianl,
Francja 17.10.00. 19. Wostriakow, 

Angliamaja
1958

We Wrocławiu zwycięża Schur i jego drużyna

Staszek KRÓLAK
Po czterech etapach: 1. ZSRR 2. Holandia 3. NRD 4. Polska

Linię mety III etapu w Kato-
wicach pierwszy przejeżdża 
Damen (Holandia). Po lewej 
stronie Henning (NRD), dalej 
Klewcow .(ZSRR) i Hermans 

(Belgia)
Fot. „PS" — E. Warmiński

Kolarze jadą jeszcze dużą zwar­
tą grupą. -Kto będzie tym pierw­
szym, który zainicjuje uciecz-
kę? Prowadzi Kowalski, drugi 

z lewej Fornalczyk
Fot. „PS" — E. Warmiński

Wyniki 4 etapuKatowice ,HW

181 km
Indywidualne

1. Schur. NRD
2. Królak, Polaka
3. Moiceanu. Rumunia
4. Adler, NRD .
5. Venturelli, Włochy
6. Hermana, Beicria
7. Rrittain. Anjjlia
8. Kocew, Bułgaria
9. Petrovic. Jugosławia

10. Kolędo W. ZSRR

Indywlduama
i 1. Damen.' Holandia
| ,4. Hermana.
( -.3. biebienin. ZtRrl
। _4. Kolan.biet. ZSHR
1 5. D*Ho*cer. Francja
I 6. Schur. NHD

7. Venlurelli. Włochy
1 8. K- ó.ak, Polska

0. ?d>r. NHD
TO. 'Fornalczyk. Polska

i 11. Briltain. Anglia 17.CA.1 
| Kocew. Bułgaria 17.06.19, 

itdow. ZSTIh 17.06.19. 11.
1 .<ellei\ NRF 17.07.12. 15. Gr 

NRD 17.09.21. 16. Dlower.

1 17.11.09, 
! 17.21.11, 
I 17.23.26.

4.56.54 :

4

4.36.
4.56.54 i

Ten sam czas uzyskali następ’:- i
Jacy zawodnicy: 11. Wostriakow. i

uratował
koszulkę

We wtorek @dp®ap©k

ZSRR, opierając sie na całym

Stasz-

Oby go lekarze 
wypoczynku we

CZYKOW1. 
przez dzień

Po etapie zgłodniałemu ____  
koiri Królakowi parówki sma 

kują doskonale. Smacznego!
Warmiński

PIET DAm

w ’

raraewajczycy

konali mistrza

Z...S 
takortczył
strzykniętym 1:1.

ZSRR

Ze Szwajcarią w Lozannie
Spotkanie 1'8 finału strefy en-

ropejaklej Polska

i Brazylii
Paragwaj

18,34 
20,12 
21.46 
21.47 
24.43

’, którzy w elimi 
rzoetw «wiat» po­
świata Urugwaj 1

1:0 nie rdołp’i r,nri—yż- 
niku. natomiast BrazyliJ- 

.•sl ali wyr.- nanic I mecz
się wynikiem nieroz-

ostatnio wygrali z drużyną Argen­
tyny. wypadli tym razem słabo.

MEKSYK. Wielką niespodzianką 
byl remis Jaki, nsz.ys', ala w spot 
baniu z piłkarskim misit -sm Kra 
z.ylit — drużyną Vasco da Gama 
pill arsl.a reprezentacja Meksyku 
Gospodarze, którzy prowadzili' do

RIO DE JANEIRO. Rozegrany to 
>slal międzypaństwowy mecz pił 
wskl Brazylia — Paragwaj któ 
’ był przeglądem aktualnych 
I obu państw przed mistrzostwa

DO czterech etapach utrzymujemy nadal 4 pozycję w kla- 
* syfikacji drużynowej XI Wyścigu Pokoju. W poniedzia­
łek w drodze z Katowic do Wrocławia kilka razy zamicra!o 
nam serce t. niepokoju, gdy polscy kolarze znajdowali się 
w niebezpiecznych sytuacjach z powodu kraks, w które obfi- 
town! len etnp. Jednali skończyło się dobrze. STASZEK 
KRÓLAK dogonił po kraks:e czołówkę, a polem cudem 
uniknął wypadku już na ulicach Wrocław'a, gdyż tuż przed 
nim fiknął kozła Francuz MARCEl DHOKEK. Przed bramą 
Stadionu Olimpijskiego we Wrocławiu bvł pierwszy, ale na 
b:eżni przegrał z GUSTAWEM SCHUREM. Drugie miejsce 
i 30 sekund bonifikaty to wielka moralna i materialna zdo­
bycz kapitana naszej drużyny.

i Etap wygrali kolarze NRD i i 
: wyprzedzają nas obecnie o 1 mi. - 

nutę i 38 sekund. Z tym zespo­
łem czeka nas niebezpieczny bój i 
na ziemiach niemieckich. Mocno 
dzierży przodownictwo drużyna .

bardzo równym zespole. W po­
niedziałek odpoczywali bohatc- |

I rzy pierwszych etapów — KO- 
LUMBIET i KAPITONOW, do 
akcji z powodzeniem weszli nie 
notowani dotychczas wysoko 
KOLEDOW i WOSTRIAKOW.

Z krajów zachodnich prym 
wiedzie nadal Holandia, popra­
wiła się Anglią na swoim zo­
stały Francja i Włochy, nato­
miast gorszy dzień mieli Belgo­
wie. Jest pewne, że zespoły te 
przestawią się obecnie na 
wspomaganie swoich liderów — 
najlepiej postawionych w kla­
syfikacji kolarzy Holendrzy pil­
nują DAMENA, .Belgowie HER- 
MANSA. Francuzi D'HOKERA. 
Anglicy BRITTAINA, Włosi 
VENTURELLI. Z tej samopn- 
tnocy koleżeńskiej z natury rze­
czy wynika jednak niezła po­
zycja. całej drużyny bowiem 
zwykle co najmniej dwóch pil­
nuje swego lidera i jadąc z

nim jak najbliżej c7,otówkl robi i 
automatycznie czas drużyny.

W drużynie biało-czerwonych 
obok STASZKA KRÓLAKA, 
na wynik zespołu zapracowali : 
HENIO KOWALSKI i JERZ1 | 
PANCEK (z nim razem zjawił i 
Ję JERZY JANKOWSKI). Nic- I 

pokojący jest czyrak, który । 
przeszkadza jechać FORNAL-1

Wrocławiu rozpędzili. Nie nad-1 
szedł, niestety, jeszcze dzicu j 
ZBIGNIEWA GLOWATEGO.

Popularny operator Kroniki Filmowej Karol Szczeciński na­
kręcił już nie jeden kilometr taśmy z Wyścigu Pokoju

Fot. „PS" — E. Warmiński

,Lubię zmiaąy" — r-ekła żółta koszulka Wyfcłgu... Niżej kolejni jej zdobywcy: Barivlera 
(Włochy), Kapitonow (ZSRR) i Damen (Holandia) Rys, e. Ałaazewikl

rozegrane zostanie w filach 16 — 
18 hm. w Lozannie, a nie — Ja'., 
początkowo przypuszczano — w 
Warszawie. v

Polskę w erach pojedynczych n 
"z.r.aJcBril rcprczenimrać będą LI- 
eis I Skoneckl. Po Lozanny wyje 
dą ponadto Radzlo | Piątek, klń 
rzy prawdopodobnie wystąpią w 
grze podwójnej.

ZSRR, 12. Gorriakow, Bułgaria. 13. 
Mastrotto Francia, 11. Haskel 
Anglia. 15. Bradiey. Anglia, 16.
Blabipnin ZSRR. 17. Tópfer, NRD 
18. Hónnlng, NRD. 19. D'Hoker. 
Francja. 30. Rendl. CSR. — 4.37.45.

Fischer21. T.’a-nen. Holandia, 
keller. NRF. 23. Ulew. 
Levaeic. Jugosławia, 

CSR — wszvscy w c 
?>'ieisca Polaków:

B’łgarta.-21.
25. Malten.

26. Kowalski
— 4.57.47, 30. Pancek — 4.59,11, 
32. Jankowski — 4.59.11. 38. For-1 
nelczvk — 4.59.55. 47. Głowąty — i4.59.55. ’

Sklasyfikowano 118 zawodników. 
Na trasie wycofali si°: Simie (Au­
stria). Miettinen (Finlandia). Gri- I 
sius (L'U sembursl. Speieher (Luk-1 

| semburgL

Drużynowe
NRD 
A tVlla 
ZSRR 
Bułgaria 
Francja 

. Rumunia 
7. Polska 
8. Wiochy 
9. CSR

10 Holandia - 
ll.^Jugosłąylla .

14.50.40
14.50.42

14.53.52
. 14.54.39
14.35.27
14.35.38

14 55.57. 12: NRF
14.57.2,9. '113. Belgia 14.57.44,. 14, 
0»nla 14.59.37. i5 Węgrr 15.01.:-(9
6. Szwecja 15.09.30, 17 Austria 

1.1.10.04. 18 Finlandia 13.23.24. 19 
Szwajcaria 15 30.03. 20. Luksem­
burg 16.27 42

T^H^druign.y -ZSRR W: Sze- 
leśżniew .mbze^ye,'jak1 'dotychą.^ 
czas, zadowolony z jazdy swych 

pupilów
Fot. „PS” — E. Warmiński

Po 20 latach przerwy 
piłkarze Irlandii

ZNÓW w POLSCE
i JT A 5 dni piłkarska repre- 
I zentacja Polski rozegra swe 

pierwsze w tym roku między- 
naństwowe spotkanie. Przeciw­
nikiem jej będzie mało u nas 
znana jedenastka Irlandii 
(Eire), a mlejsrem — Stadion 
Śląski w Chorzowie. ,

Spotkaniem tym piłkarze za­
początkują wiosenną serię me­
czów między państwowych/ któ- 
rych w . tym sezonie mamy w 
sumie fi, z czego w maju:. i 
czerwcu aż 4. Po Irlandii, z 
którą grają w dniu 11 bm,, 
czeka ich wyjazd do Kopenha­
gi na mecz z Danią (25 bm.l, 
w tydzień później gościć: będą 
w Warszawie finalistę tego; 
rocz.nych mistrzostw świata, je­
denastkę Szkocji (l czerwca), 
wreszcie ?8 ■ czerwca zmierzą' 
Uę w Rostoku z reprezentacją 
NRD.

Chorzowski przeciwnik na 
szych . .piłkarzy .-r Irlandia. — 
to nie Irlandia Północna, która 
po sensacyjnym zwycięstwie 
2:1 nad Wiochami, zakwalifi­
kowała się do..puli finałowej 
mistrzostw świata. Gościć bę­
dziemy reprezentację „Z elo- 
nej .Wyspy", niepodległej repu 
blikt Irlandii, nie wchodzącej 
w skład Wielkiej Brytanii, 

Czy pód względem sporto­
wym jest ona silniejsza, wzglę. 
dnie słabsza od jedenastki 
„hrabstwa . Ulster" (Irlandia i

Północna) trudno powiedzieć. 
Oba te kraje nie spotykały się 
ze’sobą -jeszcze nigdy, .a porów­
nując ich umiejętności na pod- 
stawie ' meczów - z Anglią wnio­
skujemy, iż Irlandia Północna 
jest silniejsza (w maju. 195,7 
Irlandia — Anglia 1:1, w listo­
padzie 1957 r. Anglia — Irłan- 
dis Półn. 2:3). . Niemniej jed­
nak jest to bardzo interesują­
cy przeciwnik i trudny do po- 
konania. Szczególnie teraz, na 
początku sezonu, kiedy nasze 
czołowe drużyny oraz tkandy 
daci do reprezentacji wykazują 
duże ..wahanią formy.

' Równo. 20 lat temu Polska 
rozegrała swój pierwszy mecz 
z Irlandią, zwyciężając ją w 
Warszawie. w pięknym stylu 
l różnicą, aż 6 bramek. Rozegra­
ny również w 1938 roku rewanż 
w Dublinie zakończył się na­
szą nnegraną 2:3. Chorzowskie 
spotkanie • zapoczątkuje więc 
nową serię kontaktów polsko- 
irlandzkich, przy czym następny 
dochodzi do skutku już w paź­
dzierniku br. w Dublinie.

Odkładając przedmeczowe o- 
mówienie możliwości obu ze- 
spoilów do najbliższych nume- 
rów. ..PS“ postaramy się dziś 
na str. 4 przedstawić naszym 
Czytelnikom w - dość dużym 
skrócie piłkarstwo Irlandii oraa 
najciekawsze liczby osiągnięć 
iej reprezentacji z ostatnich 
lat- .

Jaką przewagę mają nad swymi konkurentami
POLSKA

1. ZSRR
2. Holandia
3. NRD
4. POLSKA
5. Belgia
6. Francja
7. Anglia
8. Rumunia
9. Wiochy

10. CSR
11. Bułgaria
12. NRF
13. Jugosławia
14. Dania
15. Węgry
16. Szwecja
17. Austria
18, Luksemburg
19. Finlandia
20. Szwajcaria

+ 49,27 
+ 34.04
4- 54,50
+ 1.05.07 
+ 1.22,24 
+ 1.32.30 
+ 1.54.40 
+ 2.59,54 
- 3.09,54 
+ 3.30,22 
+ 3.33,30

L ZSRR
I 2. Holandia 

3. NRD 
4. POLSKA 
5, Belgia 
6. Francja 
7. Anglia 
8. Rumunia 
9. Wiochy 

10. CSR 
U: SS^ar,B 

13. Jugozławła 
14. Dani* 
15. Węgry 
16. Szwecja 
17. Austria 
18. Luksemburg 
18. Finlandia 
30. Szwajcaria

DAMEN |
~ $9'1? B 1- D*n*n, Holandia —•' ~ 1'5? BI ?• Hormana, Balgi* + 0.1» SH 

~ EM 3, Blabianln, ZSRR + 4.29 SF1
— . W Rołumbięt, ZSRR + 5.07 HI
t K fHoker, Francja - 7.0B llj
+ :]>35 H 6. Sehur, NRD + 7,21

,+ il’21 M J XffilK*111’ Wiochy + 7.43 I®
+ ??’?? £1.®- Adlor, NRD + «,23 JM
+ FORNALCZYK POU + ŁS7 JOi ia’?a. MU’ Anglia + 9.43 FM
t 21’2? Ki !?• Kocow, Bułgaria + 9,43 ChS

HI?" Holodow, ZSRR + 9,43 
PuS’ ̂ «eiiorkollor, NRF * 10,36 IMtbl?’!?' Sal?-OFOnwaW. NRO +1145 SKKOWALSKI, POU +1A33 19
F4 41. PANCEK, POU +2438 id

głowaty. pou +2&30 ■ IR+ri?;iS h4S,unkowsw^ ||



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 72
Sir. 5

2a 3 dni w Łoizi piers/sze kosze

OD TRZECIEGO MIEJSCA W GÓRĘ
to skryte marzenia 

POLSKICH KOSZYKAREK
J UŻ tylko dwa dni dzielą nas I zacyjne VI Mistrzostw oraz 

od rożuwzęcU VJ Mistrzostw informacje, dotyczące przede 
— koszykówce drużyn wszystkim naszych koszykarek 

Pierwsze niMrww- ;sk i ich najpcważn ejszych 
«Mó-BAnlwnipKnle. Dziś wartokubiecych. 1-----  

skie kusze pnuuą wprawdzie w 
łódzkim Pałacu Sportowym w
piąłem !) maja o godz. 10.00 ra- 
nu, ale preludium do n.ch na- 
sbipi o dzień wcześniej w 
czwartek, ó maja — kieuy 
oubędkie się lasowanie podziału 
na grupy eliminacyjne — zawsze 
niczm.ernie ważne Ula przebie­
gu mistrzostw.

Rewia najlepszych koszykarek 
Europy Gdoęuz.e s.ę ostateczni.e 
przy udziale 10 następujących 
reprezentacji:

ZSi.R — czterokrotny kolejny 
mistrz. Europy 1950, 1952, 1954 
i 1955 r. oraz w-Cenustrz sw.au. 
1957 r.

WĘGRY — wicemistrz Europy 
1950 i 1956 r.

CZŁCriOSŁOWACJA — wice­
mistrz Eurc-py 1952 i 1954 r.

oraz BUŁGARIA, FRANCJA 
JUGOSŁAWIA. AUSTRIA, HO 
ŁAND1A, NRO i POLSKA.

Na starcie w Łodzi n e za­
braknie więc ani jednego ze i 
społu ze ścisłej czołówki Euro­
py, natomiast ze średnich dru 
źvn nie ujrzymy koszykarek 
Włoch i Rumunii. Włoszki, 
wstępnie zgłoszone do mi­
strzostw, wyco.ały się w prze­
pisowym terminie, natomiast 
Rumunki poważnie zawiodły or i 
ganizatorów. rezygnując a przy­
jazdu do Łodzi zaledwie przed
paroma dniami.

przeciwniczek. Dziś warto jed­
nak, w przede dniu mistrzostw, 
podsumować w skrócie niektóre 
z tvch wiadomości.

Óluż nie ulega wątpliwości żemimo skromniejszej obsady tur-

Nasza
dwunastka
Barbara KOWALCZYK (Po

Ioni» W-wa): l»t — 2o. wzrósł 
— 1(15. spotkań w reprezen 
łacji — 98:

t omualda OLESIEWICZ (AZS 
AWF W-wm: 30 — 183 — 87:

Halina BEYER H-eęh jFoz 
nnńl: 21 —'168-’— 83; „ .

Hanna LOTU (Polonia W-wa): , 
2.5 — 172 — 65;

Teresa KACZMAREK, lOlim- 
iiia Poznań):-24>—1172 — 60',

Janina CHŁODZIŃSKA i1 ZS 
AWF W va: 22 — 181 — no:

Elżbieta WfZYK (Wisła Kra 
kówi: 23 — 164 — 31;

Gabriela KA rKA .r-wardia 
W-wa i: 21 — 175 — 25;

Danuta IWANOW i Połonin
W-wa i: 22 — 173 — 22:

Alina SZOSTAK (Wawel Kra- 
kówi: 21 — 169 — 18:

Danuta LIPOWSKA (Wawel 
KraLówt: 27 — 168 —- 15;

Ba-bara SZYDŁOWSKA (WL 
sla Krakóu): 21 — 171 — 3.

..aroma omami.
Od dłuższego już czasu poda-; nieju w Lodzi niż V Mistrzostw 

jemy w ,.PS*’ szczegóły .organi i Europy, które rozgrywane były.
| w 19ó6 r. w Pradze, przy udzia-
I le rekordowej ilości 16 zespo- 
: lów — zbliżające się pojedynki
1 VI Mistrzostw zapowiadają sięNajpoważniejsze

sukcesy
POLEK

1930 r. — li miejsce w nieofi­
cjalnych mistrzostwach Europy, za
Francją a przed CSR.

1935 i im r. — zdobycie
akademickich mistrzyń

tytułów

bardzo, atrakcyjnie. Wyrównała 
•:ę bowiem wyraźnie klasa gry 
najpoważniejszych kandydatów 
do czołowych miejsc, zą jakie 
uchodzą reprezentacje ZSRR. 
CSR, Bułgarii i Polski.

Dla tej czołowej czwórki po­
zostałe reprezentacji' nie po­
winny być w zasadzie groźne 
choć niespodzianki nie su tu cał­
kowicie wykluczone. Zdolne do 
nich mogą być przede wszyst-

finałowej czołowa czwórka nie podzieli się punktami w spot­kaniach między sobę. juk tonp. było w 105a roku pooczas 11 MISM w Warszawie, kiedy to Bułgaria wygra ia z ZSRR, CSR pokonała Bułgarię, a ' . ZSRR zwyc.ężyl CSR. A w Łodzi w każdym se spotkań z tę trójkę Jeszcze Polska nie jest bez szans.
Z jakimi więc szansami przy­

stępują nasze koszykarki do 
mistrzostw? Czy nujg rzeczy; 
wiście realne szanse dźwignąć 
się choć o jeden — dwa szcze- 
blc wyżej w hierarchii kobiecej 
koszykówki w Europie?

Na pytanie to należy odpo­
wiedzieć twierdząco. Polki, są­
dząc z• obserwacji ich ostatnich 
treningów, są dobrze przygoto­
wane do zawodów, mają w Ło­
dzi wyjątkową szansę, w ich 
możliwość aeh leży pokonanie 
koszykarek ZSRR CSR i Buł­
garii, nie mówiąc już o pozo­
stałych zespołach. Nie łudźmy 
:.ię Jednak, że dokonają one le­
go wyczynu. Jeżeli w pojedyn­
czych spotkani ich byłoby to 
oardziej prawdopodobne, o tyle 
w zawodach turniejowych jest 
niezwykle trudnym zadaniem.

Trzeba się bowiem liczyć, że 
meldunki o n «nadzwyczajnej 
form ę koszykarek CSR i ZSRR 
nie znajdą w Łodzi pokryc'a, że 
reprezentantki tych państw wy- 
każą znów takie same jak za­
wsze wysokie umiejętności, że 
Bulgarkl będą, kto wie. czy nie 
najpoważniejszym przeć wni­
kam. Nasze koszykarki musia- 
łyby być rzeczywiście w rewe­
lacyjnej formie, aby sięgnąć po 
erlno "z dwóch pierwszych 

miejsc. Wystarczającym dla nich 
zadaniem będzie więc walka o 
trzecie miejsce. Gdyby je osiąg­
nęły byłby to ich wielki sukces.

Oczekujemy od Po'ek, które 
nd n!edz.:eli rozpodzęły już o-

statnle «woje treningi w łódz­kim Pałacu Sportowym. um'«- Jątnego rozłożeń'» sil, szybk‘ej wszechstronnej taktycznie giry, celnych rzutów, a ich trenerowi Jerzemu Groyecklemu życzymy szczęśliwej ręki w prowadzeniu drużyny.
Oczekujemy również od łódz­kiej publ czności, nie tylko licz. । nogo udziału w zawodach, ale także gorącego dopingu dla naszych reprezentantek i ser­decznego przyjęcia pozostałych zespołów, Jesteśmy pewn*. że warto będzie odwiedzać Pałac । Sportowy w Lodzi — toczyć się I tam będą naprawdę' emocjonu­jące pojedynki.

Witold Szeremeta

.ósemka

Szampańska

gospodarzy.łklch oraz drugą

Z radiem na szybowcu
o tytuł mistrza świata

przed Łotwą l Węgrami.
im r. — li! miejsce w I 

równej ilości z.wyćęstw z

lyiuiow , . _ \ , a.
.«wiata, kim Jugoslow anki, które przy- 

। bywają do Łodzi w znacznie
Mistrzo- 
Wiocha*

mrzostwach Europy, w Rzymie, przy 
jmi i Litwą, które zajęły dwa pierw.

CSR w turnieju o Wielką Nagro­
dą Pragi.

1932 r. — pokonanie repr. Wioch 
w U Mistrzostwach Europy w Mo-
ikwie. ...

1952 r. 10 zwycięstw podczas
tournee po Chińskiej Republice .Lu­
dowej. . ...

WM r. — twycięitwo nad rtepr. 
Węgier i świetny rezultat z repr. 
ZSRR 19:’i (19:33)! w turnieju o 
W.ełką Nagrodę Prsgl.

1M33 r. — pokonanie repr.'.Wę­
gier w turnieju o Wielką Nagro-* 
etę Pragi. : ;

195R r. — minimalne przegrane, 
zaiedw.e dwoma punktami,, w 
dwóch spotkaniach z repr. ZSRR 
w Moskwie.

1956 r. — dramatyczny mecz z 
Bułgarią, przegrany po 4 dogryw­
kach 61:6’ oraz dwukrotne poko- 
nan e repr. Wioch w V Mistrzo­
stwach Europy w Pradze.

1957 r. — M zwycięstw podczas 
tournee po Chińskiej Republice 
Ludowej.

1957 r. — zwycięstwo nad I repr. 
CSU 60:37 w turnieju o Puchar 
Jugosławii w Belgradzie.

1957 r. — zwycięstwo nad Buł- 
Rarlą podczas HI MISM w 
Moskwie.

silniejszym sk.ładz?e, n:ż pod­
czas niedawnego pobytu W"Pol­
sce oraz w mniejszym już stop­
niu Węg;erki i Francuzki.

Nic?ależnie jednak od ewentu­
alnych niespodzianek walka o 
4 pierwsze miejsca powinna byt 
niezwykle zacięta, chyba jak 
w żadnych z dotychczasowych 
mistrzostw. Kto wie, czy w puli

Ostatnie
wyniki .
. Polska — Jugosławia 76:58,
69:41. 54:53 ' J *

Węgry — Polska 50:73; 70:39 (z 
repr. miasta SzekeBfcberwar)

Francja — Bułgaria 36:67
Bułgaria — Jugosławia 69:57 I 

70:45
Bułgaria — Korea 54:36 I 69:39 
ZSRR — CSR 67:69 I 62:49 ' 
Litwa — CSR 47:57
ZSRR — USA 61:46 i 4R:tl 
CSR — Korea 77:49 i 97:51
Holandia — Szwecja 50:34

csn

®i»ga
GRUPA WARSZAWSKA

1., Varsovla
2. Polonia W-wa
3. Okęcie
4. . Orzeł W-wa
5. Mazur Ełk
6. Legia Ib
7. Lotnik W-wa
8. Huragan Wołomin 
9. Bzura Chodaków

10. Lechia Grodzisk 
11. Warszawianka 
12. Mazur Karczew 
13. Znicz Pr szmw 
14. Gw. Białystok 
15. ŁKS Łoniz.a

DESZCZ, grad, potworne timno i
Inne dopust); niebios nie prte- 

tiraatylg ndoilarzu, którzy nieod­
wołalnie postanowili w dniu 4 ma­
ja dokonać uroczystego otwarcia se­
zonu. Odbyło się ono na przystani 
warstawskiej „Wisły", gdzie na 
maszt wciągnięto banderę Polskie­
go Łwlązku Towarzystw Wioślar-

Nl<j obyło się oczywiście bez prze­
mówień. To „oczywiście** nie zna- 

p czy, że jesteśmy przeciwnikami 
przemówień. Wręcz przeciwnie; ta­
kie krótkie i treściwe mowy, jakie 
słyszeliśmy na przystani Wisły w 
niedzielę, bardzo nam przypadły do 
gustu. Szkoda raczej, że nie wszys­
cy działacze sportowi lubią i potra­
fią wypowiadać się tak zwięźle...

Wróćmy jednak do otwarcia se­
zonu. Przemawiali: prezes PZTW 
Stefan Marchlewski, przewodniczą­
cy St.KKF Karol Greniuch, prezes 
KW Wisła Józef Święcicki oraz w

16:0

10:8
10:6

8:10

GRUPA KATOWICKA
Podgrupa I

1. Slavia Ruda i
2. Slovkin Katowice i
3. Stal Zabr e i
4. Górnik Mikuk-zyce
5. 1 plonla l-lei.ary
6. Wawel Wirek i
7, Bobrek Karb
8. Górnik ńwlętochl.
9. Górnik I szow

10. Silesia Mlechowlco
11. f.tal idels..o
i2. Walka Alakoszowy

Podgrupa II
1. BBT.S Bielsko
2. Konslal Chorzów
3. Pogoń N. Byłom
4. Slmninnowiezunka
5. Stal Mikołów
(I. GKS Gliwice
7. Górnik OH Mysi.
8. Sial Czechowice
9, Podle.sianka
10. Naprzód Janów
11. Ruch Radzloiuuiw
12, Starł Chorzów

31:3
31:10

15:10 
23:14 
I9:l;| 
17:21 
U13

19:10

2:10

0:3 
9:3

GRUPA KRAKOWSKA

Podgrupa zachodnia

1. Górnik Brzeszcze 111
2. Chełmek 11:1
3. UtUn Oświęcim 8:1
4. Czarni zy,.lec u. i
5. Fablok chrzanów 8 u
6. Koszarowa Żywiec 7.7
7, Stal Olkusz uji
8. Beskid Andrychów .5:7
9. Wawel I b 3:tt

200

10 10

10. Cracovia 1 b
Garbarnia i

Podgrupa wschodnia

Dawniej
na mistrzostwach...

Cblrj 
Ru&snit 
Vloshj 
Łato 
FlpSnnAie 
Jugosławie 
AustiU 
Litra 
NRD 
SawajoasU 
AlMaU 
lortal 
Seweaja

RZYM 1938 R.
1. Wiochy
2. Litwa
3. Polska 1
4. Francja
5. , Szwajcaria
II — BUDAPESZT 1950 R.
1. ZSRR
2. Węgry .
3,- CSR
4. Francja
5. Wiochy
6. ' Polska
7. Rumunia
8. Belgia
9. Szwajcaria

JO.'Austria
11. Holandia
12. Izrael

III — MOSKWA 1952 R.
I. ZSRR
2. CSR
3. Węgry

. 1 »*a
• 6. Włochy

7. Francja
8. Szwajcaria

_ 9. Austria
10. Rumunia
II. Finlandia
12.;NRQ X .............' _ , r

’ J TV — EIĘt,GRAp,1954 L
1. ZSRR " ' ‘ ' " " ' : ’
2. CSR
3. Bułgaria
4. Węgry , ..........
5. Jugosławia'
6. 'Francja . /
7. Włochy :■ '
8. Austria* • - •
9.NRF

10. Dania
'V — PRAGA

1. ZSRR
2. Węgry
3.JCSR
4. Bułgaria
5, Polska

' 6. Wiochy

1956 R.

Bo 1939 roku M XH6 roku / 
\ • spotkaniach u roprewvta-

10

o.t«el
•p. o», ges
110 
110

1 1 ź

. i 5....i
1 J x

t 2 - i i
i * ®

i i ó

ej.
17 1 16
12 5 7
li 2 9
10 0 .10
5 i i

i ’ ł
i i ó
110 
«60
1 2 0

2 2 0
ł ł 8
110
110

14 9 5 p r :s

SP02NI0NE wiosenne słońce za­
świeciło Jednak naszym szybow­
nikom. kontynuującym obecni-1 w 

Lesznie rozpoczęte Jeszcze w Ostro­
wie eliminacje do reprezentacji Pol­
ski na szybowcowe mistrzostwa świa­
ta. Odpowiednie warunki metenrclo 
giezne, na które czekano tak diugo. 
wres cie naueszly 1 kadra, Która 
ma już za sobą klika rozegranych 
konkuren t , w sprawiedliwej, spor 
lowej wa.ee da odpowiedź na py­
tanie, Kto dostąpi zaszczytu bronie­
nia ba .w naszego kraju w zawo 
■lach najwyższej rangi. Kierownic 
*wo zgrupowania w Lesznie przewi­
duje rozegranie ogółem 8 do 10 
konkurencji. El minacje trwać bę­
dą do 19 maja.

Minorowy nastrój, Jaki panowa 
wśród kadry jeszcze kdKanaście dni 
temu wobec braku warunków i per- 
-pektywy wyznaczenia reprezema 
cji oez .awodów kontrolnych, ustą 
pil atmosferze ambitnej walki o 
punkty. Trudno Jest stwierdź.ć, by 
w walce tej była specjalnie górą 
uprzywilejowana decyzją Zarządu 
APRL szóstka pilotów, którym . do 
eliminacji p zyznapo radio. Po pię­
ciu konkurencjach w pierwszej 
szóstce poza „radiowcami? znaleźli 
slę-dwaj. piloci-.pozbawlepl tego u- 
rząd enla — Adam Witek oraz Ro­
man Sochacki. .

HADioGHA!

Holenderskie radiostacje, za’nsta- 
owane w 6 szybowcach, zdają zna­

komicie egzamin. Łączność z lotni­
skiem na, odległość 79 km Jest do­
skonała, uzyskiwano nawet połącze­
nia rzędu 130 km. Urządzenie ra­
diowe — jak stwierdził trener na­
szych szybowników, Józef Dankow- 
ski. nie. tylko ułatwia transport lą­
dujących w tere.nie maszyn, ale da- 
je również duże korzyści natury 
iaktycznej, pozwalając na Informo­
wanie zawodnika o aktualnych wa­
runkach meteorologicznych i pozy­
cji Jego konkurentów.

W czasie konkurencji wszyscy 
„radiowcy1’ są w. n‘eustannym kon 
łokcie z bazą i ze sobą. Bez przer 
wy. w powietrzu f wa wym ane 
zdań. uwag, często dowcipów. 
Przys uchiwanie s'ę w pokoju ope­
racyjnego tej powietrznej rozmo­
wie „Jest nieraz bardzo zabawne.

— Popiołku, gdzie Jesteśł — odzy 
wa się nagie czyjś glos.

— Tu Popiel. Kręcę nad War­
tą - sly. hac ońpuwieuź. — Nojzć- 
aie półtora metra.

— Tu Ciarek Też Jestem nad 
Wartą. 5 metrów! — straszy Wojnai 
swych kolegów. Może kto uwierzy 

.2e rzeczywiście zna.az! gdz.es taki 
fantastyczny kom*n?

Regulamin eliminacji, zgodnie > 
reguiam nem mistrzostw św.ata. 
wyminie premiuje szybkość — wy 
maga pr ede wszyslk.m szybkiego 
dolatywania. Pogoń za szyukoscią 
iosztuje nieraz uardzo drogo. Do- 
■Wlauczyi tego na swej skórze przo­
dujący w punktac.i po czterech 
konku encjach Romek Sochacki.

TRZEBA SZYBKO, ALB...
Piątą konkurencją zawodów by. 

prze.ot po tra&ie t.ójką.a 2uU km 
«ooee uoskonaiych warunków U 
p.lotów wykonało zadanie. Jednym 
: dwóch pe;h'»wców byl wta.»nk 
Sochacki.’ Pech byt tym większy 
<e m ooy p.lot musiał lądować; do 
.downie na 100 metiów przed taśmą, 
nie mając dość wysokości ha przej 
icie linii mety. Nie trudno chyoa 
sob e wyobrazić uczucia pr. oduw 
nika zawodów, który dolatując w 
dobrym czasie do celu, zmuszony 
jest poddać się na 10<) rp przed me- 
tą I ł Jei&..punktu pbse;Wuje_kole- 
guw, 'je.dtregq -ptr-.clrugim śmigają- 
cyeh uą#ł razmUTpra-
gnienie zarobienia paru minut wy 
bitnie s ę n e opłaciło.

Pechową rtla Sochackiego konku­
rencję wygrał Je.rzy Wojnar. Sane­
czkowy mistrz świata jest w dpbrej 
formie i po 5 konkurencjach za^- 
mowal drugie miejsce, za Adamem 
Witk.em i przed SochacklnL któ y 
zjechał na Lrzec e miejsce. W wy 
niku 5 konkurencji na dals ych 
miejscach uplasowali się Góra, Go­
rzelak i Popiel. Mistrz Polski Ed­
ward Makula podreperował swą 
sytuację dopiero po szóstej konku­
rencji, w której ustanowił rekord 
Polski na trasie trójkąta IM km — 
121,8 km/godz, Nowy rekord w kon 
kurencji kobiet ustanowiła również 
na tym samym trójkącie Pelagia 
Majewska, uzyskując 110 km/godz.

DOBRY ZNAK
Skoro już sypią się rekordy, zna 

ezy to, że eliminacyjne zawody szy­
bowników prze legają zupełnie po­
mysłu e i w odpowiednich warun­
kach meteorologicznymi. Duża ilość

konkurencji, jaką niewątpliwie zdą 
ży się rozegrać do soboty, gwa;an- 
.uje właściwe i sprawiedliwe wy 
ionien.e reprezentacji. Najważniej­
sze zaś, że wśród kadry panuje do-

Imieniu najstarszego klubu 
sławskiego WTW, prof. dr. 
Mh (zdjęcie górne):

Z okazji otwarcia sezonu

i

luar- 
Jerzy

odbył
się chrzest nowych łodzi KW Wisła. 
Wśród nich była piękna nowa ósem-ory nastrój i sportowy duch.

WszyScy piloci nie wykle serde . .
jznie'wyrażają się o swym trenerze , ^torą klub otrzymał od PKOl 
— Józelie Dankowsk m, któ y, trzy- l młodzieży z zaciągu prasowego maiac wszystko sprawnie w ręKii. miouzwzy z .ueiąyu j »mając wszystko sprawnie w ręku, 
jest zarazem przyjacielem i kolegą 
swych pup lków. Na każdym krokii 
można też wśród kadry usłyszeć
s owa uznania, a raczej zachwytu, 
dla nowy.h rządów w szkole szy 
bowcowej w Lesznie, które sprayu 
je kob eca, lecz mocna rąc ka pan 
Ireny Kempówuy-Zabiełlo. Warunk 
wyżywienia i zakwate owanla są 
obecnie na lotnisku takie. jak]ch. 
udaniem pilotów, nigdy jeszcze me 
było.

— Naplsz o tym koniecznie — 
prosili zawodnicy, gdy odjeżdżałam 
z Leszna. Czynię to nie bez saty** 
rakcjl. Górą kobiecy!

W- Liszewska

„PS**. Rodzicami chrzestnymi byli: 
red. Hanna Strzelecka i przew. 
St.KKF Karol Greniach. Sam akt 
chrztu polegał na pokropieniu pie­
nistym szampanem „madę in Po- 
land** łodzi (zdjęcie dolne) oraz wy­
piciu złotego płynu przez rodziców 
chrzestnych i załogę. Wszyscy byli 
zadowoleni, a najbardziej chłopcy, 
którzy zaraz po uroczystości, mimo 
fatalnej pogody wypróbowali nową 
•ódź na burzliwych falach Wisty.

Kory.

kiw
W II lidze siatkarek

KATOWICE. Baildon Katowice — 
Kolejarz Katowice 2:3 (13:15, 15:8. 
15:11, 2:15, 6:15), Baildon Katowice 
— Tarnowa 3:2 (15:9; 10.15, 11;1s. 
15.7, 15:4), Kole,a z Katowice — 
apa ta Przewo sk 3:2 (10:15, 15:9. 
i 5:11, 15:17, 15:7). ta.ldon Kato­
wice — Sparta Przeworsk 1:3 
,11:15, 8:15, 15 6; 4:15), Kolejarz 
Katowice — Tarnovia 3:0 (15:13, 
15:2, 15:3).

TORUŃ. Olimpia Toruń — AZS 
Gdańsk 0:3. Unia Łódź — Czarm 
Szczecin 3:0, Unia Łódź — AZS 
ódańsk 3 2, Olimpia Toruń — Czar, 
ni Szczecin 0:3.

2.
3.
5.

AZS Gdańsk 8:1
Unia Łódź • 8:1
Kolejarz Katowice 6:4
Sparta Przeworsk 5:4
Baildon yp.towiee 4:6

26:6 
24:6 
21:20 
20:16

5.

8.

10.

12.

Tarnovia 
Unia Tarnów 
Kabel Kraków 
Dąbski Kraków 
Metal Tarnów 
Ilunilk N. Hula 
Vianda N. Huta 
Pro»;ocim 
Wisła Ib 
Dahiin Myślenice 
Okocimski KS 
Bocheński KS

10:4

GRUPA OPOLSKA

Budów. Ib Opole 10:
2. Stal Zawadzkie
3. Ln;a Zdzieszowice
4. KKS KluczuOfK
5. Unia Kędzierzyn
6. Pogoń Prudnik
7. Czarni Głuchołazy
8. KS 92 Krapkowice
9. Polonia Nysa

10. Stal Ozimek
11. Spójnia Racibórz
12. Silesia Otmęt

10:2

8:2
8:4
7:5

•1.8

2:8 
2:10

GRUPA POZNAŃSKA

16 3

19.6
12:10

16:1

10:7
18:4

8:7

1.10

OWSZYSIKiM

1. Odi-H Kościan
2. Olimpia Poznań
3. Lech Hozn. 1 b
4. Dyskoboli» Grodz.
5. Luboiiskt KS
6. Polonia Chodzież
7. Prosną Kalisz
8. Polonia Poznań
9. Kolejarz Kępno

10. Budowlani Poznań
li. Polonia Leszno
12. Polonia Pila

12-.0 
10:2

6:6

GRUPA KIELECKA

21:10

AZS 
AZS 
AZS

Kraków 
Katowice 
Poznań

2:6
52:67 
47:51 
61:69

I LIGA 11-OSOBOWYCH 
DRUŻYN ŻEŃSKICH:

Górnlk Świętochłowice — AKS 
Chorzów 2:3, AZS Katowice — 
Cracovia 3:3, Górnik łożnica — 
GKS Wyorzeże 2:1, Włókniarz 
Łącznik — Stal Zawadzkie 3:3.

1. Granat
2. Radomiak
3. KSZO Ostrowiec
4. Błękitni Kielce
5. Bron Radom
6. Proch Pionki
7. ŚHL Kielce
8. Sparta uaz. Wielka
9. Konecki KS

10. Star Starachowice

8:2

5:3
5:5

GRUPA OLSZTYŃSKA

2* 
3.

5.

8.

AKS Chorzów 
AZS Katowice 
Cracovia

8:0
13:7

Włókniarz Łącznik 3:5
Górnik Sośnica 
GKS Wybrzeże 2:6
Górnik ŚwlętochL 1:7

1. Jeziorek Iława
2. Warmia Olsztyn
3. OKS Olsztyn
4. Grunwald Ostróda
5. Sokół Ostróda
6. Granica Kętrzyn
7. Gwardia Olsztyn
8. Olimpia Olsztynek

2:6
0:8

8:8

6:15

J

J101 46 J3
spotkaniach z rapres.B. lub b®s polani. klubowymi

Chiny 
Łrancja 
Rununla 
C3B 
lotm
Z3RB ;

i i- o

16 16 0
6 3. 1«
5 Ł., 11
7 3; 2
2 0 2.
110
2 1 14

16 16 0 i
6 5 14 J
7 -.1 ,2* !
2 0 24 }
11 0 >
2 11-.!
1 1, . 0 J

R A 2 E M 1 .’1 0
OGÓŁEM 15 10 5

39 . 32 7
126 71 5?

40 .33 7 !
'i«bJ"““ó*”J

Ucb 5 przegranych, spotkaniach eystępnealn II reprezen­tacje Polski. .,

l okazji „Dni Oświaty

Książko sportowa

szuka drogi do czytelnika
[4/ YDAWNICTWO „SPORT i TU- 

RYSTYKA** ortu jego zakres 
thacy są doskonale znane czytelni­
kom „PS**, nie będziemy więc jesz­
cze raz tych spraw przypominać. 
Natomiast z okazji „Dni Oświaty** 
chcemy napisać o codziennej pra­
cy Wydawnictwa, a zwłaszcza sta­
raniach, podejmowanych w kierun­
ku jak najszerszego upowszechnie­
nia książki sportowej i turystycz­
nej.

Podobnie jak w przypadku „Czy­
telnika** czy „PIW** na pierwszy 
plan wysuwa się konflikt: Wydaw-

nictwo — Dom Książki, t chyba 
więcej racji ma wydawnictwo, 
twierdząc, że książka sportowa i 
turystyczna jest w księgarniach 
„kopciuszkiem** wśród doskonale 
idących i szybko wykupywanych 
sensacyjnych bestsellerów.

Nie dziwmy się więc, że „Sport i 
Turystyka**, nie rezygnując z usług
moHopollsty, jakim jest 
Książki", szuka jeszcze

„Dom
Ksiąikl-, szuka jeszcze Innych 
dróg dotarcia do czytelnika. Pierw-

8.

Olimpia 'lornń 
Czarni Szczecin
Tarnovia

3:6

I liga hokeja na trawie
Stella Gniezno — Polonia Środa 

5:0 (3:0), Włókno Gniezno — War­
ta Poznan 2:2 (0:0), AZS Poznań 
— Sta 1 Gniezno 0:2 (0:2), AZS 
Katowice — G unwald Poznań 1:3, 
Slemlanowlczanka — Piast Gliwice 
— spotkanie nie odbyło się.

1. Grunwald Poznań
2. Warta Poznań
3. Stella Gniezno
4. Start Gniezno
5. Włókno Gniezno
(3. Polonia środa
7. Siemlanowiczanka
8. Piast Gliwice

-10.

6:2 5:2 
9:5

Maniewski 
pokonał Piątka

GRUPA ZIELONOGÓRSKA

1. Lechia Z. Góra
2. Warta Gorzów
3. Polonia N. Sól

AZS Katowice 1:7
AZS Poznań 1:7

W III lidze żużla
1:15

Sparta Śrem — LPż Gdań«k 
57:20, Legia Krosno — LPŻ Lu­
blin 43:34.

Karnecik mistrzostw
TT PRZEDSTAWICIELI FIBA 
“ (Międzynarodowa Federacja 
Koszykówki) obecni będą , w Łodzi 
wiceprezes .dr Ferenc Hepp (Wę­
gry) oraz sekretarz generalny Re­
nato William Jones, który przyby. 
wa do Łodzi już we wtorek 6 bm. 
własnym samochodem.

P IERWSZĄ reprezentacją, która 
zawitała dp Łodzi jestzdrużyna 

ZSRR,, Koszykarki. radzieckie,.przy­
były do Łodzi w nocy z poniedział­
ku; na .wtorek.' Następną ekipą1 hei 
ozie reprezentacja NRD, która przy; 
bywa do Łodzi pociągiem we'wto­
rek. 6 bm. rano, w środę zjawią się 
zespoły Holandii, Francji,1 Jugosła­
wii, CSR I Węgier. Austriaczki przy 
jadą w .czwartek, 8 bm.?,Brak jesz­
cze daty przybycia . reprezentacji 
Bułgarii. Samolotem . odbędą no- 
dróż tylko Francuzki.

tynaml z pozostałej czwórki (Ju­
gosławia, Austria. Holandra, NRD).

Drużyny, które zajmą w grupach 
dwa pierwsze miejsca utworzą pu­
lę finałową, waiczącą o miejsca 
od 1 do 6. Pozostała czwórka wal­
czyć będzie między sobą o miejsca 
od 7 do 10;

Ogółem w mistrzostwach rozegra­
nych zostanie 33 spotkania (12 w 
grupach eliminacyjnych. 15 w puli 
finałowej i 6 w puli pocieszenia o 
miejsca od <7; do JO).
.Zawody., odbywać 'się' będą: w 

dwóch seriach rano; i -po połud­
niu.' ' Eliminacje — w piątek, so- 
hotę i niedzielę (9—11 bm.) po dwa 
mecze rano ocl godz. 19.00 I po dwa 
po południu' od godz. 18,00 — z 
tym, że pierwszego dnia zawodów 
w piątek . 9 ;bmó o godz. 18.00 
nastąpi: uroczyste, otwarcie VI Mi­
strzostw, a potem dwa spotkania

9. .iiigoslawla
10. Rumunia
11. Finlandia
12. Holandia '''
13. Dania •
14. Szwajcaria
15.NRF
16..Szkocja-'

□7 EBRANIE organizacyjne, , loso- 
“ wanle na 3 grupy ellminacyj- 
2?« ori!z ustalenie składów Jury 
a Appel, Kom sjl Technicznej l in­
nych’ odbędzie się w czwartek, 8 
om. w łódzkim Grand Hotelu Dwie 
S^Py będg liczyły ; po 3 /drużyny 
a jedna cztery. Na czele grup’ roź- 
stawione będą, według klasyfikacji 
poprzednich m'strz.ostw — W pierw- 
szym rzucie reprezentacje ZSRR.

J ,CSR- a w-drugim Bulga- 
Hl, Polski I Pranej'; ■ Pozostał a 
czwórka będzie dolosowana' Już’bez. 
rozstawiania. Polska 'moż.e więc 

i6'1”®) grupie ' albo 
leoSHH> al?° r Węgrami.’ albo ż I CSR oraz z Jedną lub dwiema dru-

o godz. 10.00 jeden mecz puli po- 
..cieszenia J o godz. 1L30 jeden mecz 
puli finałowej, po południu zaś od 
godziny 18.00 po dwa mecze puli fi-
nalowej.

Natomiast 
godz. io.oo

w n edzlele 18 bm., od 
rano dwa mecze puli

'pocieszenia, a po południu od godz. 
15.00 trzy ostatnie pojedynki mt 
strzóstw w r“,ł ---- Jpuli., tlnalowej — po­
czym nastąpi ogłoszenie końcowej 
klasyfikacji, wręczenie nagród I 
medali oraz uroczyste zamkniecie 
■mistrzostw. . .
. z.awiody, według obowiązujących 
przepisów z razy 1« minut „czy- 
stej” gry, prowadzić będą' osta­
tecznie następujący 'sędziowie: wy-

znaczeni specjalnie przez FIBA — 
Szarganow (ZSRR), Klima (CSR), 
Kassai (Węgry), Salmenhyla (Fin­
landia), Lugtinl (Włochy) I Czmoch 
(Poiska); sędziowie, którzy przybę­
dą z poszczególnymi drużynami — 
Marta Nikltina (ZSRR), Chajtow 
(Bułgaria), Graff (Austria), Szabo 
(Węgry), colovlc (Jugosławia), Re- 
naut (Holandia) oraz być może po 
jednym, nie zgłoszonym jeszcze ar­
bitrze z CSR i NRD. jak również 
11 sędziów polskich — Twardo. 
Klimaj. Mochnacki, Dobruckl, Ja­
nowski, Raczyński, Hegerte, Gotar- 
towskl, Przygońskl, Szmelter 1 Za­
jączkowski.

tfh PIEKĘ nad poszczególnymi ze- 
Y spotami przyjęły na siebie na­
stępujące łódzkie zakłady pracy: 
Bawełniane Im. A.' Mickiewicza — 
Austria, im. J. Marchlewskiego — 
Bułgaria, im. Hanki Sawickiej — 
CSR. im. Obrońców Westerplatte — 
Jugosławia, im. Obrońców Warsza­
wy — Węgry, im. F. Dzierżyńskie­
go — ZSRR.' im. Armii Ludowej — 
Polska, Pończosznicze im, Jurcza­
ka — Francja, Odz:eżowe im. M. 
Fornalskiej ,—. Holandia, Dziewiar­
skie Olimpia' — NRD.

Ih O Łodzi1 przyjeżdża 12 dzlennl- 
" zy zagranicznych, w tym aż 7 
z CSR oraz 2 z Węgier oraz po 1 
z Francji. ZSRR I Bułgarii. Udział 
swój zgłosiło również kilku dzien­
nikarzy zagranicznych stale akre- 
dytowanych w Polsce oraz około 
10 przedstawicieli pism krajowych.

(ster)

szym krokiem w tym kierunku by­
ło wydawanie książek instruktażo­
wych, fachowych, na zlecenie Zwią­
zków Sportowych. Cały nakład 
tych pozycji wykupywały odpo­
wiednie związki (np. PZPN — 
Csanadlego „Piłka Nożna*) rozpro­
wadzając je wśród trenerów, in­
struktorów oraz działaczy. Niestety, 
nie wszystkie pozycje można sprze­
dawać tym systemem. Wobec tego 
przystąpiono do organizowania wła­
snych punktów sprzedaży, w War­
szawie wszystkie książki, wydane 
przez „Sport i Turystykę**, można 
kupić w AL Jerozolimskich obok 
Klubu Międzynarodowej Książki i 
Prasy oraz w sklepie PTTK na' Mar­
szałkowskiej 87. Podobnie jest we 
Wrocławiu, gdzie sprzedaje się 
książki w punktach PTTK. Zresztą 
współpraca z Towarzystwem już w 
niedługim czasie doprowadzi do ot­
warcia podobnych punktów i w in­
nych miastach wojewódzkich.

Obecnie wydawnictwo zaczyna 
„rozkręcać** nową akcję — kolpor­
taż książek sportowych i turystycz­
nych za pośrednictwem harcerzy 
Przewiduje się, że drużyny i har­
cerze, którzy sprzedadzą książek za 
określone kwoty, otrzymają premie 
w postaci sprzętu obozowego oraz 
książek. Mimo, że od chwili roze­
słania listów minęło zaledwie kilka 
dni — zgłosiło się już ok. 70 drużyn. 
Należy więc przypuszczać, iż osta­
tecznie w akcji weźmie udział kil­
kaset drużyn.

Stosunkowo najmniej kłopotu ma 
„Sport i Turystyka** ze sprzedażą 
sweh wydawnictw za granicą. Albu- 
.my nasze cieszą się dużą popular­
nością i u) obecnej chwili Wydaw­
nictwo otrzymało z ZSRR zamówie­
nie na 40 tys. egz„ z NRF na 30 tys. 
ugz. oraz prowadzi rozmowy z 
wielką firmą księgarską w USA. 
Zainteresowanie albumowymi wy- 
dawnictwami „Sportu i Turystyki** 
przejawiają również w Izraelu oraz 
w Anglii.

W ligach piłki ręcznej
I LIGA 11-OSOBOWYCH 

DRU2YN MĘSKICH:

Rafamet Kuźnia Raciborska — 
Śląsk Wrocław 9:9 (5-5). AZS Wro 
cław — Kolejarz Opole 15:14 (10:6). 
Comet Szczepanowlce — Nysa 
Kłodzko 13'5 (7:3), Budowlani Gro- 
szowice — A^s Katowice 9:8 
(6:4), AZS Gdańsk — AKS Cho zów

1. Śląsk Wrocław
2. Budowlani Grosz.
3. Kolejarz Opole
3. Comet Szczepan.
5. AKS Chorzów

69:37

8.

5:5

Rafamet Kuź. Rac. 5:5
AZS Katowice 4:6
AZS Wrocław 4:6
AZS Gdańsk 4:6

10. Nysa Kłodzko 3:7

54:57 
47:42 
38:38 
47:50 
49:16 
53:57 
52:69 
41:57

II LIGA 11 -OSOBOWYCH 
DRUŻYN MĘSKICH:

Varsovla — AZS Szczecin 15:9 
(6:6), Kuch Grudziądz — Czuwaj 
Przemyśl 9:7 (5:2), Varsovla — Za­
wisza Bydgoszcz 6:10 (2:6), Ruch 
Grudziądz — Sokół Bochnia 4:6 
(2:3), Od a Groszowlce — Iskra 
Siemianowice 1:10 (0:7), Start Opo 
le - Górnik Biskupice 7:5 <3:3L 
Stal Ozimek — Górnik Swiętochło 
wice 6 6 (4:1), Piast Opole - LZS 
Leszczynleć 12:7 (5:4).

I LIGA 7-OSOBOWYCH 
DRUŻYN MĘSKICH

Śląsk Wrocław — AZS Poznań 
16:11 (8 4), Spa ta Katowice — 
GKS Wyb zeta 19:8. AZS Katowic* 
— AZS Kraków 9:10, Zwierzyniec, 
ki Kraków — AZS Olsztyn 16:10.

1. Sparta Katowice
2. . GKS Wybrzeże
3. AZS Olsztvn
4. Zwierzyniecki
5. śl^sk Wrocław 3:5

63:46 
77:59 
51:50 
50:47 
46:56

W niedzielę rozpoczęty się roz- 
o mistrzostwo I Hgi teniso­

wej. W Poznaniu tulejscowa War­
ta uległa SKT Sopot 3:7. Podczas 
tego spotkania doszło do dużej nie. 
spodzianki w postaci zwycięstwa 
.'danlewskieKO nad czołowym tenis! 
stą Polski — Piątkiem 8*6. 1:6. 6:3, 
4:6, 6:4. W Katowicach Baildon po­
konał wysoko Olimpię Poznań 9:2 
a w Warszawie Legia wygrała z 
Piastem Gliwice 7:4. Spotkanie 
Broń Radom — Górnik Katowice 
nie odbyło się,

Podnoszenie ciężarów
WARSZAWA. Legia W-wa — Start 

Łódź SU. Oto zwycięzcy trójboju w 
kolejności wag: Pawłowski (start) 
105 kg; Styczyński 272,5 kg; Zieliń­
ski 320 kg; Michalak 325 kg; Kacz­
kowski 325 kg: Sonnenfeld 315 kg: 
Roguski 400 kg.

Na podkreślenie zasługuje rezultat 
juniora Startu — Szejna w wadze 
półciężkiej — 300 kg.

Mazur Karczew zdobył punkty 
walkowerem z powodu późnego za­
wiadomienia łódzkiej Gwardii o ter­
minie spotkania.

Pierwsze starty Węgrów
BUDAPESZT. 5.5 <tel. wł.). 

Pierwsze tegoroczne zawody lek­
koatletyczne na Nep Stadionie z u* 
działem biegaczy jugosłowiańskich 
oraz węgierskiej czołówki wykaza­
ły dobrą formę sredniodystansou - 
ców węgierskich. Toih osiągnął 
10,5 na luO m przy dużym wietrze 
w plecy. Dyskobol Szecsenyi po u. 
zyskaniu w ub. tygodniu rekordu 
teraz rozczarował. Niespodziankę 
sprawił natomiast młody Zsivoczky 
w młocie. Biegacze jugosłowiańscy 
nie odegrali większej roli.

100 m — Toth — 10.5; 1000 m 
Rozsavoelgyi — 2:28,2; 2. L. Kovacs 
— 2:28,7; 3.000 m — Szabo — 
8:12,0; 2. J. Kovacs — 8:13,8; 110 
m pl. — Retezar — 14,7; uzwvż 
— Noszaly — 193; dysk — Szec­
senyi — 53,05: młot — Zsivoczkv 
- 62,47; dysk kobiet — HegedOs 

— 47,33;

Nie tylko Wyścig Pokoju...
opole; 5.5 (lei. wł.). W Kłodnl- 

cy rozegrany został wyścig ko­
larski na dystansie 88 km. w któ­
rym startowali kolarze Łodzi, Ka 
towic, Koszalina, Wrocławia l Opo­
la. Plenwsże miejsce zajął Chtiej 
(Gwardia Łódź) w czasie 2.31,50. 
Drugi był Wilczewski, a trzeci Ple. 
chaczek (obydwaj Ruch Chorzów). 
Rezerwowy.- zawodnik drużyny na 
XI Wyścig Pokoju Gęszka (Gw-ardia 
Katowice) uplasował się na 5 miel, 
ecu.

KRAKÓW, 5.5. (tel. wł.J. Przeby 
wająca na obozie w Krakowie ka 
dra kolarzy torowców rozegrała za 
wody kontrolne, podczas których 
Zając (Czarni Szczecin) uzyskał w 
sprintach bardzo dobry falc na po. 
czątek sezonu wynik —' 11,8. Wy­
ścig na dystansie 2 km wygrał Ja 
mróz (Gw. Wrocław) — 2.45 B a 
wyścig na 50 okrążeń toru z 5 lot. 
nymi finiszami — Bek (Orkan L! 
— 14 pięt, przed Kudra (Gw. Lórlź)

,1? pka 1 PtodzlBzewsWni (Gw.Łódź) — 9 pkt.

5.
6.

8.

Unia Gorzów 
Włókniarz Żary 
Odra Krosno 
Iskra Wymiarki’ 
Promień Żary 
Pogoń Świebodzin

10. Orzeł Międzyrzec 
li. Unia Kunice

10:2 
9:5 
7:5

4:10 
2:10

GRUPA ŁÓDZKA

1. Boruta Zgierz
2. PTC Pabianice

5.
6.

Włók. Pabianice 
Start Łódź 
Lechia Tomaszów 
Stal Radomsko 
Włók. Zgierz 
Orkan Łódź

9. ŁKS I
10. Stal Głowno (
11. Kolejarz Łódź
12. Czarni Kutno

16:5

12:7 
21:10

10:10 
8:17

10: i 0

6
5

P:5

2.6

GRUPA SZCZECIŃSKA
1. Arkouia I b
2. Sokół Karlino
3. Darzbór Szczecinek
4. Ina Goleniów

6:4 18:9

5.
6.

9.
10.

5.
6.

8.
9.

Pogoń Barlinek 
Czarni Słupsk 
Bałtyk Koszalin 
Gryf Słupsk 
Grom Świnoujście 
Czarni Szczecin

15:16

5:5
1-1:16

9:15

GRUPA RZESZOWSKA

Resovla 
Górnik Gorlice 
Stal St. Wola 
Stal Dębica 
Walter Rzeszów 
Czuwaj Przemyśl 
Krośnianka 
Sanoczanka

... Polonia Przemyśl 
10. Polna Przemyśl 
11. JKS Jarosław
12. Czarni Jasio

GRUPA WROCŁAWSKA

1. Ślęza Wrocław
2. Orzeł Ząbkowice
3. Garbarnia Chojnów
4. Olimpia Kowary
5. Nysa Kłodzko

10:2

6.

8.
9.

10.

3.

5.

5 20 
J:15

Lechia Dzierż. 6:6
Odra Wrocław (»:6
Polonia Świdnica 4:8
Bielawianka 4:8
Sparta Lubań 2:10

GRUPA BYDGOSKA

Celuloza Wlocl. 
Olimpia Grudziądz 
Wisła Grudziądz 
Kujawiak Włocł. 
Cuiavia Inowrocław 
Chojniczanka
Unia Wąbrzeźno 
Brda Bydgoszcz 
Gwiazda Bydgoszcz 

10. Pogoń Mogilno 
11. TKŚ Toruń (

9.

0:8
GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA

1. Skra Częstoch.
2. Płomień Milowice
3. RKS Rakć-w
4. Victoria Częstoch.
5. Stal Poręba
6. Zaclęblanka Będzin
7. Warta Zawiercie
8. AKS Niwka
9. Sarinocja Będzin

10. Budowl. Grodzice

8 J

2:8



PRZEGLĄD SPORTOWY

Na starcie IVetapu były wielkie apetyty 2 muchy EKIPA ZSRR

We Wrocławia cieszyliśmy się 
z utrzymania czwartej pozycji

WROCŁńW, 5.5 (łoi. wl,). Ranek | has zespołu. Sytuacja więc układa 
w Kaloui ach ,hyl ku_ r;ido»cj ko-1 się dla nas pomyślnie. Na lotnym 

. finłszu w Strzelcach ■ Opolskich 
' pierwszy Jest Bii blenin przed Jan- 

■ kcwsklni 1 iiuihunem Moiceanu. 
i Brawo Jurek, widzę, że Jesteś dzl- 
■ slaj w pclnl siu Niestety, nie dlugn 

oleszylem się. bo po to km ucieczkę 
■ zlikwidowano.

la zv eieplj'. U tal nawet te,i okrop- finiszu 
nv wielr. k óry jeszcze wczoraj da: ' •
5.V wszy k m we znaki. Droga zc
s artu no.i. rriwego w Katowicach
ds n Ireąo w By-om Lu jsst długa. 
b> wyno* tu km. Kolumno kula 
rn* jedz e npa;erowym tempem. 
mńmv wi,e dobrą ikn.iję, aby pn- 
mrśleć trochę nad psrspeśdywaml 
na.zej drużyny nn dzlstvj-zym eta­
pie. Pi*z glądtun wczorajszy błule- 
tvn i uy>l:|ga:;i ła^wy wn'0-fk. Zr 
dnire bojowe naszych chłopców Jest 
p«e: s ar«ć się wyprzedzUt clrai,., 
w kłusy linieli Hoian^le ho mir”1 
do odrobienia nn niej ponad :t ml- 
nuty or.r; Belg ę — ponad 2 tul ,u- 
iv. W l.J uylniuglnowanej gonliwle 
m< trzeba zip minnć, te te nom'

Prezes
jest zadowolony

WROCŁAW, 5,5 (tej. wł.). 
Prezes PZKol Feliks Gołębiow­
ski lest bardzo zadowolony z 
dzisiejszej roboty naszych 
chłopców:

— Uważam, te nasi chłop­
cy spisali się dziś bardzo do­
brze. osiągając przy maksy­
malnym pechu, maksimum 
możliwości. Byłem świadkiem 
fatalnej kraksy, która Im się 
wydarzyła na 70 km od start- 
tu. Rowery Królaka i Pancka 
nie nadawały się do użytku, 
a oni cudem wyszli z tego ma­
ło poturbowani. Na szczęście 
rowery zostały wymienione i 
chłopcy dali gazu. I to jaki? 
aż się serce radowało! Zęby 
tytko tak dalej!

czai s‘ą drużyna NRD, gorsza od 
r.an ledwie o 1.5 minuty, niebez­
pieczni są też Francuzi i ewentuai- 
n.e jeszcze Anglicy. Etap jest dłu­
gi (181 km). Czy więc potwierdzi się 
d isiaj to, o rxyin wszyscy mówi-* 
H.my, mi mowlnle, że drużyna na- 
sza psd lą^a się z etapu na etap?

SIÓDMY JEST... WILCZEWSKI

3 NASZYCH W’ KRAKSIE!
Ale ledwie po 5 km nowy atak. 

Tym razem wysuwa się do pizudu 
8 zawodników. Górują Anglicy, Jest 
eh tu trzech. A ąda.e nasi? Z ty­

lu kolumny nadchodzi niewesoła 
wiadomość o kraksie KRÓLAKA, 
PANCKA 1 JANKOWSKIEGO.

Cholnibym uprzedzić z góry, że 
eaia ta ósemka przybyła Uu mety 
w czołówce, z ty„i tylko, f.e grupa 
czołowa kilkakrotnie wzrastała, 
zresztą nie licznie, na skutek ata­
ków. których piękno na długo po- 
znslnnte ml .w pamtęei. Cóż to by­
ły za wspaniale gonitwy! Najpierw 
dołączyła do 'czołówki czwórka z 
Francuzom D'Hoker i Nlemeem 
Adlerem. W Opolu na lotnym fini­
szu Francuz 1 Niemiec mieli Już 
dość flly, aby uplasować «ę za 
tlrttta.iiom. Finisz był piękny, a 
wskazówka na szybkościomierzu 
naszego samochodu, jatiąeego krok 
w lerok za czołówką muskała «0 
km/godz.l

Wkrótce za lotnym finiszem czo­
łówka powiększyła się o samotnego 
Francuza Mastrotto, po spurcie, 
godnym uwiecznienia na taśmie fil­
mowej. Zaraz potem dołączy! Schur 
1 wicelider wyścigu Belg Hermans. 
I ten pośeig był imponujący.

A Polacy? No, nareszcie, kręci za­
wzięcie 5 kolarzy, są już blisko czo­
łówki. W piątce tej jest KRÓLAK. 
Już niedługo potem jeszcze Jeden 
odważny, samotnie łapie czołówkę 
— to Włoch Venturelll.

TYLKO STASZEK...
Grupa czołowa składa się teraz 

z 21 zawodników. Czas jest zrobić 
mały obrachunek. Sytuacja naszej 
drużyny nie usposabia do optymiz-

Moiceona

KRÓLAK, wyprzedzając drugi sznu­
reczek 17 kolarzy o to metrów. Gło­
wa tego sznureczka poważnie zagra­
ża Staszkowi, ale odpiera on szczę­
śliwie Jej atak i kończy etap za 
Schurem.

AWANSE 1 DEGRADACJA
Drugie miejsce Królaka to Jedno 

cześnle 30 sekund bonifikaty. War­
to było wysilić się na ostatnich me­
trach, bo przyniosło to Staszkowi 
awans o trzy pozycje. Poprawili lo­
katy dztalnj także Kowalski. Pan- 
cek, Jankowski 1 Głowaty1, nato* 
miast Fornaicżyk stracił s pozyej',

a o przyczynach tego przeczytacie 
sobie w osobnej rubryce.

KRÓLAK, KOWALSKI t PANCEK 
(a w ubezpieczeniu 1 Jankowski) - 
oto trójka, której zawdzięczamy 
dzisiaj fakt pozostania w ogólnej 
klasyfikacji po Czterech etapach na 
dotychczasowym, czwartym miejscu, 

Zmieniło się tylko to, że wyprze- 
d»Ul nas dr^laj Niemcy, natomiast 
my — Belgów.

llolcnde. Damen uratował wpraw­
dzie żółtą koszulkę, ale pozoatało 
mu jeszcze w zapasie ledwie 17 
tek.

Zygmunt Weiss

miast dwie muchy na okład­
ce nowego, majoweae* numeru 
miesięcznika „Boks" na pewno 
zaciekawią każdego, kto na­
będzie to interesujące pismo.

Można śmiało stwierdzić. Iż 
treściowo I fotograficznie 5 * 
numer „Boksu" będzie praw­
dziwą ucztą dla wszystkich 
zwolenników płęśetarstwa oraz • 
dla tych, którzy podczas dłu­
gich służbowych i prywatnych 
podróży lubią dobrą, nie mę­
czącą lekturę.

W nowym, majowym nume* 
rze „Boksu" znajdujemy wie­
lo Interesujących materiałów, 
a między Innymi Michała Blu- 
klsa historię „Bombardierów" 
z Wybrzeża, ocenę turnieju 
łódzkiego o mistrzostwo Pol­
ski w boksie pióra red. Alek­
sandra Reksąy. tajniki rozgry­
wek linowych, pięściarski cor. 
tali, przyrządzony przez red. 
Jo zego Zmarzlina, zmagania 
championów, o których Pisze 
red. Kazimierz Gryżewskl. U- 
czestnlcy konkursów „Boksu" 
dowiedzą się, czy wygrali jod- 
ną z kilku., cennych nagród.

A więc spieszcie ale z na- 
byrJem malowsgo „Reksu". 
Jutro może być za późno.

pierwsi poście
na mistrzostwa koszykarek

ka słów z trenerem Butautasem 
oraz z kapitanem drużyny — 
Maksymlllanową.

W poniedziałek o godzinie 21.10 
witaliśmy na Dworcu Gdańskim w 
Warszawie ekipę radzieckich ko­
szykarek, ^przejeżdżających przez 
naszą Y, Stolicę w drodze do Łodzi Jedzle’ńa”"teaóroćzne na VI Mistrzostwa Europy. W fcurópy dobrzi prz' 
skład aO osoboweJ ekipy wchodzi ■ p
12 zawodniczek. Maksymilianowa.

Makslmowa, Jaromina, Jaroszów- ' 
ska, Arciszewska, Kostlkowa, Kuź- 
nlecowa, Otta, Kraus, Tullewlczu- 
tle, Kudrlawcewa I Bltnere. Z osób

— Uważam, że drużyna nasza 
Mistrzostwa

Inż. R. Pijanowski 
ponownie prezesem 
ZG PZMot

towarzyszących oą in. Ih. wice­
przewodniczący Wazach związkowe­
go Komitetu Kultury Fizycznej — 
Danllowa, członek Komitetu żeń­
skiego koszykówki FIBA — Beso- 
now, trener Butautas oraz dzień* 
nlkarz „Sowieckiego Sportu" red. 
Akopow, który przyjechał na za­
proszenie „Przeglądu Sportowego".

Gości radzieckich na warszaw­
skim dworcu powitali: wiceprze­
wodniczący GKKF. Michał Jeklcl i 
zastępca kierownika Wydziału Za­
granicznego . Janusa Plewcewlc*.

W czasie 15*mlnutowego postoju 
pociągu, zdążyliśmy zamienić kil-

Europy dobrze przygotowana — 
powiedział nam trener Butautas. 
— Oczywiście będziemy się stara­
li, aby mistrzowski tytuł pozostał 
nadal w naszych rękach.

Maksymilianowa na pytanie, czy 
drużyna zdoła obronić mistrzow­
ski tytuł, odpowiedziała z rozbra­
jającym uśmiechem:

— Kto to wiel Zdajemy sobie 
doskonale sprawę, że przyjeżdża­
my do Łodzi w oczach wielu spe­
ców Jako zdecydowane faworytki. 
Trudno jednak w tej chwili coś 
konkretnego powiedzieć. Za naj­
silniejsze zesooły uważam druży­
ny Polski, CSR I Bułgarii. W zasa­
dzie wszystkie czujomy się bardzo 
dobrze I już teraz z nleclo-pllwo- 
śclą oczekujemy startu w łódzkim 
turnieju.

Ne ostrym starcie o:zekuje na- 
rych kolarzy Mistek Wilczewski. 
Witam g*> serdecznie t rz icam uwa­
gą. myśiąe o polskiej reprezenta* Ji:

— Szkoda, że pana tutaj nie ma.
Wilczewski odpowiada dowcipnie 

jakby nie zrozumiał aluzji:
— Jak to, przecież „tu” Jestem!
Kola że są na ostrym starcie. 

Trudno się docisnąć do naszych 
zawodników, bo całą ta olbrzymia 
gromada zolła się ciasno, aby być 
jak najb 14-J linii sartu. Nasi ni: 
wiele cli ą mł powiedzieć. GUOWA- 
TV jest zajęty rodzinnymi myślami, 
bo irssa prawadzt dzHiaj obok jeg. 
rha upy KOWALSKI p-lyka cizsrną 
kawą, a FORNALĆZYK ogranicza 
s ę do stów.

— Zobaczymy Jak będzie dzisiaj, 
na razie nic nie wiemy...

nabiera apelyju
Gabriel Moiceanu. arbiter 

elegantiarum drużyny rumuń­
skiej Jest rozpromieniony.

— Udało mi się dotrzymać 
kroku najsilniejszym konku­
rentem tego etapu. To trzecie 
miejsce dodało ml animuszu I 
te az nabrałem apetytu do 
dalszych sukcesów w my l 
p zysłowla. że apetyt rośnie 
w miarę Jedzenia.

WROCŁAW
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PIERWSZE KOTY ZA PŁOTY

Tiumy na Wicach mijanych miast 
są dla Ko.arzy bodźcem do ucieczk" 
Właśnie notuję pierwszą z nich:. Oto 
trójka czołowa: Kapitanów, Schur. 
Zoppas. Prawda Jałcie doborowe to­
warzystwo? Niedługo Jednak cieszył 
się oni samotnością, bo doić szybko 
urieczke zlikwiduję wiatka grupa 
Sk»i’e melodie gómlezr j orkies-rj 
są Zachę ą dla Aleksandrowa 1 Ko- 
raru do r.jwej próby. Para bjłgar- 
sko-czeska jest bardzo słabiutka i 
tez trudu pochłania ją wkrótce 
główna grupa.

Na 50 km rusza do ataku 16 za­
wodników, a wśród nich m. In 
JANKOWSKI 1 FORNALĆZYK. Ra­
duje mnie to. bo przecież Jurek 
Jankowski powiedział ml wczoraj, 
że zluzuje swoich kolegów. Jak 
na razie spełnia obietnicę, ale czy 
na długo? W przedzie jadą tu Wło­
si. jest Ich aż trzech. Poza tym 
dwóch zawodn ków radzieckich, je­
den Belg, ale za to ant Jednego 
kolarza Holandii, tego groźnego dla

mu, bo w czołówce Jedzle aż po 
trzech kolarzy NRD, Francji i An­
glii. Dla . Polski niweluje różnicę 
w stosunku do tych drużyn jedynie 
Królak. Upadek Francuza Viot po­
lepsza nasza sytuację. Upadek też 
reś\?e««?^^

Do mety pozostało Już tylko 25 
km. Belg Hermans Jest ciągle Ini­
cjatorem dobrego tempa, boć prze­
cież ma świetną dziś okazję, aby 
odebrać żółtą koszulkę lidera Ho­
lendrowi Damenowi. Ale Holender 
zdaje sobie sprawę z niebezpieczeń­
stwa i organizuje pościgową grupę, 
która bardzo szybko zmn ejsza róż­
nicę. dzielącą ją od czołówki. W 
grupie tej jest KOWALSKI, a nieco 
dalej , jadą PAŃCEK'I JANKOWSKI. 
A więc sytuacja nie jest Już dla 
nas dramatyczna, Jak się ną to za­
nosiło.

Czołówka zbliża się do stadionu. 
Włoch Tamagni leży na jezdni, po­
dobnie jak i Francuz D'Hoker. któ­
ry wjechał kołem w szyny tram­
wajowe. Włoch pozostał, natom ast 
Francuz szybko wygrzebał się z tej 
zdradliwej zasadzki 1 już ciągnie 
na ogonie grupy.

W bramie stadionu pierwszy Jest 
Schur, za nim o Jakie» 3 metry

Cała drużyna
będzie pomacała Damenowi

- mówi p. Koopmans
GMACH szkoły partyjnej przy 

ul. Świerczewskiego w Katowi 
cacli ma już ustaloną markę wśród 
kolarzy Wyścigu. Wysokie, pełne 
światła sale, apetycznie przygoto­
wane do śniadania stoły, uprzej­
ma. błyskawiczna obsługa — wszy­
stko to dobrze usposabia nawet 
tych, którzy po 'nużącym niedziel­
nym etapie, zasiedli Już o wpoi 
do ósmej do śniadania. Toteż roz 
mnwa z kierownikiem ekipy holen­
derskiej. p. Koopmansem była 
przyjemna 1 treściwa.

— Wyścig Pokoju ma u naś w 
kolach kolarskich renomę wyści­
gu bardzo trudnego, może * naj­
trudniejszego wyścigu wieloetapo­
wego — twierdzi mój rozmówca. — 
Zajęcie w nim dobrego miejsca o- 
nacza pawną wyższą od przecięt­
nej klasę i Jest brane pod uwagę 
przy obsylaniu wyścigów międzyna­
rodowych, a nawet mistrzostw 
świata. 1 tak np. Damen, po wygra 
nlu etapu I zdobyciu koszulki lide­
ra będzie mógł kandydować do 
udziału w tegorocznym Tour de 
France. Z pewnością dla niego, 
który jest zaledwie od trzech ty­
godni niezależnym, jest to duży 
awans.

Nasi kolarze - amatorzy 1 nie­
zależni żyją wyłącznie z tego co 
zarabiają na skromnych posadach 
mechaników, ślusarzy, sprzedaw­
ców Itp. oraz z wygranych nagród, 
które mogą w ten czy w Inny spo- 
aoo spieniężyć. Przez trzytygodnio­
wy okres Wyścigu Pokoju nie za­
rabiają nic. Ale nie dość na tym — 
Plącą oni z własnej kieszeni za- 

masażyście za każdy masaż, 
jąk mechanikowi za każdą repera­
cje roweru.

To. Jest główny, czvsto materialny 
powod naszej prawdopodobnej ab- 
•encji w przyszłym roku. Przecież 
nawet Piet Damen za motocykl, 
k*° y dostał w Katowicach, będzie 
musiat zapłacić cło w, wysokości 
i, p ,oc?nt wartości nagrody, żad- 
??b,*f,adza celna u nas nie uzna 
Jakichś względów.

to ni® oznacza oczywi- 
hy ełosttnek nasz do waszej 

liyVF negatywny. Wprost 
v-?iic ,'VI?le będziemy bardzo żało* 
.■”'i- lesll nas tu w przyszłym ro- 

nic bedzle.
Wracnjąc jednak do tego wyścl 

km. stwierdzić, że Jeśli do 
itdobycla przez Damena żół 

wi„, sz,,,l<l wszvscy mieli pozosta* 
hinHP ,wolna reke I możliwość u* 
tn s‘e 0 osobiste sukcesy

s ,bedą mieli lednocześnle o- 
r-t,,.',? , Pomocy Damenowi w za

Przodownictwa, z tvm, że 
'f’15 każdv z nich może sta 

5,=112 0 zwycięstwo etanowe dla 
'T. o? onół postępujemy w., ten 

posób, ze przez pierwsze cztery

etapy nie stawiamy sobie żadnych 
zadań taktycznych, dopiero po 
■I—5 etapach przestiudiujamy . do­
brze listę klasyfikacyjną I zorien­
tujemy się kto ma iść na własna 
rękę w czołówce, a kto będzie 
brany pod uwagę Już tylko dla 
asekuracji.

Rożm. E. Cunge

GQRUTZ

JEL.SQRA

99

190

BOLKOM

ŚWIDNICA

WROCŁAW, 5.5 (teł. wł.). Długo 
kaszlał STASZEK KRuLAK po 
przybyciu na metę, zanim łyknął 
ciepłą herbatę, a potem zapytał:

rr^Czy wiyyscy nasi przyjechali 
Już do motyl

A kiedy otrzymał nozytywną 
odpowiedź, dodał: To nie jest tak 
żlel

Już w hotelu Staszek, opowiadał:
Pierwszy etap był wariacki, 

na drugim I' trzecim1 też nie czu- 
tłemrsrę -.zbyf . pewnle b dopiero- na 
„dzisiejszym stwlordzilem, że idr.ta 
ml dobrze. Zaczvnam dochodzie do 
formy i Jeżeli tak dalej pójdzie, te 
Wrócę do takiej, Jaką miałem przed 
dwoma laty.

Na ulicach Wrocławia miałem
trochę strachu, bo obserwując mo­
ich rywali w czołówce widziałem, 
że Jadą niezmęczeni. Z wygraniem 
będzie chyba ciężka sp awa — 
myślaiem sobie. Przed samym sta­
dionem, w momencie, kiedv sir 
poderwałem do skoku, wyprzedził 
mnie Schur. W-------

w sprawie ,sędziowania

lakiem I Pancklem I wówczas role 
odwróciły się.

ZBYSZEK GŁOWATY powiedział 
dzisiaj dokładnie siedem słów, któ­
re wiernie powtarzam:

— Ja nie mam dzisiaj nic do 
powiedzenia.

BOGUSŁAW FORNALĆZYK. a z 
nim my wszyscy Jesteśmy poważ-

Od koszulki
do buziaka
I» ŁĘKITNE koszulki liderów Wy- 
u ścigi: okazały się za małe dla Za­
wodników radzieckich — ani Kapl- 
tonow, ant Klewcow, ani Kolumbie1poderwałem do skoku, wyprzedził ‘o™”*1 »"• Klewcow, ani Kołumblet 

mnie Schur. Wcze niej ooe mnie mogli się w nie zmieścić. Z klo- 
zdecydował się na atak. Na bieżni P°lu wybawiły Komitet Orąanlza- 
martwlłem się tylko o utrzymanie cFJn.y » łódzkich zakładówmartwiłem się tylko o utrzymanie 
2 miejsca, bo przecież za sob’ 
miałem nie byle Jakich konkure» 
tów.

Z obowiązku dziennikarskiego 
spełniam prośbę HENIA KOWAL­
SKIEGO:

— Niech pan dobrze „obfedzle" 
naszych Informatorów, bo wcale 
nie wiedzieliśmy, że w czołowej 
grupie jedzle aż trzech Niemców. 
Myśmy z tyłu hamowali, bo wie­
dzieliśmy, że tam jest Królak, ale 
potem okazało się, f niestety za

produkcyjnych, dostarczając na 
niedzielę rano 6 koszulek o wymia­
rach, odpowiadających atletycznej 
budowie Rosjan.
■> RZY stoisku agencji pocztowej, 
■ sprzedającej znaczki ze stemp­
lem Wyścigu Pokoju, wielki ruch. 
Podsłuchana rozmowa kierownika 
agencji z głównym urzędem poczto-

aż trzech zawodników grożnel dla

— Proszę dat znać telefonicznie 1 
tolexem do Ministerstwa Łączności, 
by nie zwracało, ani nie frankowa­
ło, dodatkowo kilkudziesięciu wido­
kówek, wysłanych przez zagranlcz-na. drutvnv NRD VdvbitmS k6wek' t------------ -------

wez.ąniai „ tum wtad.iaii nych kolarzy do swych krajów z
niedostatecznym ofrankowanlem.ml ^«qd»^ Widokówki były w przygotowanychJechało ml się dzisiaj Póczątko- d| . h k ł/ . . »» . }Jechało ml się dzisiaj początko­

wo słabo I myślałem, że będę zu­
pełny „klops". Ale potem Jakoś się 
rozkręciłem I na 18 km przed meta 
skoczyliśmy w kilku i połączyliś­
my się z drugą grupą prowadzoną 
przez lidera wyścigu Damena,

JERZY JANKOWSKI ma Innego 
rodzaju refleksje.

— .Piękna była dla nas sytuacja, 
kiedy w pewnym okresie w 16-oso- 
bowej grupie czołowej było między 
Innymi dwóch Poloków, mianowicie 
Fornalćzyk 1 ja. dalej trzech Wło­
chów a z Niemców tylko Schur. 
Można było wtedy odrobić jeszcze 
na zespole NRD. Niestety, współ-
praca była zła 
tern leżeliśmy trzech z Kró-

To był najładniejszy etap
twierdzi Schur

WROCŁAW. 5.5 (teL wł.). Po 
przvjezdzle na stadion nie po­
szedł się nawet napić wody, ani 
umyć. Pod rudawą czupryną jasne 
czoło odcinało sta wyraźną linią 
od resztv porządnie usmolonych 
twarzy. Ńle dając się długo prosie, 
opowiedział wszystko o etapie.

— Etap dzisiejszy był ■najład­
niejszy w tegorocznym Wyścigu 
Pokoju. Byliśmy wszyscy tak zma - 
tretowanl niepogodą, ze dzisiejszy 
start przy niewielkim stosunkowo 
wietrze, a przede wszystkim w 
wyższej temperaturze, był niemal

rd“o£eZydSok‘?a^ 
datowałem z satysfakcją przez 
chronioną z dwóch stron .lasem 
szosę, nie przefmulac sie zbvtnto, 
że ladę w bardzo licznym towarzy* 
stwie. Było ono zresztą tak dobo­
rowe, te nta spłeszyjem sta do 
ucieczki, obawiając się, by nie by­
ła zbyt szybko zlikwidowana, albo 
zgoła uniemożliwiona, z , powodu 
wielkiego tłoku na szosie.

Kiedy w okolicy Strzelców Opol­
skich urwała sie kilkunastoosobo­
wa grupa, zacząłem się rozglądać 
za kimś, z kim warto byłoby pod­
lać próbę dogonienia czołówki. SU 
miałem dość. Wziąłem na „musz­
kę" Belga Hermąnsa. Jego styl jaz­
dy stwarza zaufanie. W te) samej 
chwili wyskoczy! z naszej grupy 
Francuz Mastrotto 1 samotnie co 
sił ruszył do przodu. Mrugnąłem 
na Hermansą. skoczyliśmy za nim.

To wszystko działo się przed 
Opolem. Potem byłem właściwie 
już cały czas w pierwszej 'grupie. 
Aż do mety ńle miałem żadnej 
kraksy ani defektu. Prowadzenie 
objąłem właściwie tuż u wjazdu 
na stadion, gdzie wyminąłem Kró­
laka. Kiedyś ubiegł mnie tu na 
tym stadionie Vesely...

Werner Schlffner, trener kola­
rzy NRD mówi:

— .Prószę się nie dziwić, ale 
dziś Cieszę się więcej z osiągnięcia 
Toepfera niż Schura, mimo, że 
Taeve był pierwszy. Byłem Już nie­
spokojny o Toepfera, który; prze­
cież tak świetnie zapowiadał się w 
eliminacjach, a sprawił częściowo 
zawód w dotychczasowych etapach. 
Dzisiaj odzyskał on moje zaufa­
nie; a Ja odzyskałem pewność, że 
drużyna jest naprawdę bardzo 
Jednolita I niemal bez słabych 
punktów. A że zbliżają się etapy 
na własnym terenie — świadomość 
ta bardzo pokrzepia. Dzisiejsze 
drużynowe zwycięstwo naszej eki­
py ma dla mnie o wiele większe 
znaczenie, aniżeli piątkowe w 
Warszawie.

Rozm.: E. Cunge

dla nich pokojach Jako reklama Lo­
dzi, a oni jo powysylall bez znacz­
ków. Pożądane byłoby jednak by 
doszły do miejsca przeznaczenia, 
bez dopłaty.

To się nazywa zmysł organlzacyj- 
no-propagandowy.

C YLVERF MAES, kierown ic ekt- 
py belgijskiej nie wyrusza na 

żaden wyścig nie mając przy sobie 
lako mechanika Juli es Lowle. Le­
wie towarzyszył już przed wojna 
Maesowi w wyścigu Tour de Fran­
ce. w którym dwukrotnie zajął on 
czołowe miejsce.

■Z OLARZ włoski Tamagni, nigdy 
nie śmieje się, nawet wówczas, 

gdy żartuje lub opowiada dowcipy. 
Wyścigowi koledzy nadali mu przy­
domek „Toto”, nawiązując do słyn­
nego filmowego komika włoskiego.

Pocieszna historia wydarzyła się 
z innym kolarzem włoskim — Bust. 
Mieszkańcy okolic, przez które 
przejeżdżał wyścig, stał! wzdłuż 
szosy 1 widząc przejeżdżające­
go Włocha, po sprawdzeniu 
Jego numeru startowego zaczęli 
chórem skandować: B u - z 1, b u -

Złote myśli 
na kółkach

— Powoli ale pewnie do celu... 
(Koopmans. Holandia).

— Było I błękitnych Murzyn­
ków. w niedzielę zostało pięciu... 
(Proietti, Włochy — trawestacja ty­
tułu książki Agaty Christie).

— Kto rano wstaje ten... jest nie­
wyspany... fSzelesznlew).

— Mało w nogach, wiele w gło­
wie — duła rzecz dla... filozofów! 
(Maes. Belgia).

nie zaniepokojeni, bo wyobraźcie 
sobie, zrobił mu się czyrak — 
wróg nr 1 kolarza. Jest nadzlela, 
że wciągu wtorkowego odpoczyn­
ku rozejdzie się. ale „na dwoje 
fiabka wróżyła...".

— Od startu nie mogę po prostu 
siedzieć na siodełku — żali sie 
Fornalćzyk. — Potem na trasie Ja* 
kiś czas zapominam o bólu, ale 
późnie], kiedy czyrak nabrzmieje 
wskutek jazdy, nie mogę z bólu 
wysiedzieć ha rowerze. ........

Betilamlnek naszej drużyny miał 
dzisiaj kłopot nie tylko z czyra­
kiem.

— Wystartowałem ze źle przy­
kręconą manetką od przerzutkl I, 
nie mogłem zrzucić szybszego 
obrotu. Wczoral „zasuwałem" na 
obrocie, a dzisiaj odwrotnie na 
młynku. Takie dwie sprzeczności.

JUREK PANCEK nie ma wiele do 
powiedzenia:

— Potłukłem się dzisiaj i tyle, 
a wskutek upadku zrobiła ml się 
z roweru piękna harmonia.

Warto dodać, że na etapie do 
Wrocławia leżało aż czterech na­
szych kołarzy. Wypadków uniknęli 
tylko Kowalski l Głowaty.

Kiedv opuszczałem kwaterę pol­
skiej drużyny przed hotelem Po 
lonla tłumy ludrt skandowały: „My 
chcemy Królaka".

Staszek odzyskał więc popular­
ność. co miałem okazje stwierdzi'’ 
nie tylko dzisiaj we Wrocławiu, ale 
Już na poprzednich etapach. Na 
asfalcie szosy Uczni jego sympaty- 
cv wvmalowall wielokrotnie słowa' 
„Królak gazul".

Zygmunt Weiss

Przed dwoma antami powrócił 
x Ixmdynu prezes Polskiego 
Związku Bokserskiego, p. Roman 

Lisowski, który brał udział w po- 
siedzeniu Komitetu Wykonawczego 
AIBA.

— Uczestniczyłem nie tylko w 
posiedzeniu Komitetu Wykonaw­
czego — Informuje nas p. Lisow­
ski, — ale także w obradach 5-oso- 
bowej Komisji Regulaminowej w 
składzie przewodniczący Gremaux 
(Francja), (wiceprzewodniczący Ros­
ił (Wiochy) oraz Lisowski (Polska), 
Jonston (Szkocja) ' 1 Denisów 
(ZSRR). Omawiano wiele spraw. 
Dużo miejsca; poświęcono proble­
mowi sędziów. Zastanawiano się w 
Jaki sposób poprawić poziom sę­
dziowania. Komisja Regulaminowa 
muaiala szczegółowo rozpatrywać 
ssereg wniosków różnych federacji, 
które wpłynęły w tej sprawie do 
AIBA. Wszystkich zaskoczył np. 
wniosek gen. Murphy (Irlandia), 
który proponował, aby zarówno 
mecze międzypaństwowe Jak 1 tur­
nieje olimpijskie oraz mistrzostwa 
Enropy paktował tylko Jeden arbi­
ter. Oczywiście wniosek ten nie 
miał najmniejszych szans powodze­
nia. W rezultacie Komitet Wyko­
nawczy zatwierdził nasz wniosek, 
że na olimpiadach i mistrzostwach 
Europy walki punktować będzie 
pięciu sędziów plus arbiter ringo­
wy bez prawa punktowania. Szóst­
ka sędziów wybierana będzie z li­
sty międzynarodowej.

Oprócz tego uchwalono, iż po­
szczególna ’ federacja nie może po­
siadać więcej niż 8 międzynarodo­
wych sędziów.

— Ilu obecińe międzynarodowych 
sędziów posiada Polska?

— Dziewięciu: Bielewicz, Fedoro­
wicz, Kowalski, Lisowski, Łauke- 
drey, Masłowski, Neudlng, Sikorski 
1 Tasturczsk. Jak z tego wtdat bę­
dziemy zmuszeni skreślić z listy 
międzynarodowej trzech arbitrów. 
W znacznie gorszej sytuacji znaj­
duje się Związek Radziecki, który 
posiada aż 18 sędziów międzynaro­
dowych.
I Jeszcze Jedna ciekawa rzecz. 

Otóż. Komisja Lekarska AIBA zo­
stała powiększona a 3 do 11 osób. 
Ona to właśnie ma rozpatrzeć na­
szą propozycję w sprawie przesu­
nięcia limitu w poszczególnych ka­
tegoriach, tzn. musza zamiast 51 kg 
na 52 kg 1 do wagi lekkoirednlei 
kilogram wlecej. Jak również to, 
aby wszystkie mecze 1 turnieje 
rozgrywane były w la-uncjowych 
rękawicach. Zresztą o wszystkich 
problemach, poruszanych na posie­
dzeniu Komitetu Wykonawczego 
AIBA, postaram się poinformować 
dokładnie czytelników na lamach 
miesięcznika „Boks".

— Czv w czasie swego pobytu 
w Anglii obserwował pan jakieś 
Interesujące spotkania bokserskie?

— owszem. Byłem W Empire 
Wembley Pool w czwartek 1 piątek 
świadkiem półfinałowych I . finało­
wych walk o mistrzostwo Wielkiej

HUI (Anglia), Lemmlng (Anglia), 
Thomas (Anglia). Dobry poziom byl 
tylko w kategoriach lżejszych. Oso­
biście rozczarowany byłem formą 
mistrza olimpijskiego z Melbourne 
Mc^aggarta, który wypsdł bardzo 
słabo, z ledwością wygrywając fi­
nałową walkę.

Na koniec chclaibym jeszcze po­
wiedzieć, że w Londynie nawiąza­
łem kontakt z federacją Norwegii. 
Ustaliłem już definitywnie, że we 
wrześniu przyjedzle do nas na dwa 
mecze bokserska reprezentacja te­
go krajn. Załatwiona została także 
sprawa przyjazdu do Polski na 
spotkania rewanżowe Anglików, 
których gościć będziemy w pierw­
szej połowie grudnia.

W poniedziałek odbyło się UW 
branie nowego plenum Zarządu 
Głównego Polskiego Związku Moto* 
rowego, na którym ukonstytuowa­
ło Olę Prezydium ZG. Prezesem Za. 
rządu Głównego wybrano Jedno­
myślnie ponownie Inż. R. P1» 
Janowskiego, Również. Inż. E. Ni­
ziołek został po raz drugi wy­
brany sekretarzem generalnym. 
Pozostałe funkcje obsadzono 
następująco: wiceprezes do spraw 
samochodowych — W. Pajcw- 
skl, przewodniczący Sportowej 
Komisji Samochodowej — K. Woj­
ciechowski, wiceprezes sportowy 
ZG — Z, Sokołowski, wiceprezes do 
spraw szkoleniowych — W. Ryeh- 
ter, wiceprezes do spraw ogólno- 
administracyjnych — St, Karpała, 
skarbnik — T. Marciniak, przewod­
niczący Głównej Sportowej Komisji 
Motocyklowej —• J. Jaslorkowskl, 
Jego zastępca — J. Jędrzejczak, 
przewodniczący Głównej Komisji 
Żużlowej — R, Słowleckl, przewod­
niczący Głównego Kolegium SęJ 
dzlów — W, Kossowski, przewodni­
czący Głównej Komisji Turystyki } 
Propagandy — E, Gajewski prze-' 
wodnlczący Komisji Szkoleniowej 
— Z, Rudolf oraz członkowie pre­
zydium — Inż. E, Loth oraz plW 
Wlęch.

Jak widać z przytoczonej listy 
kierownictwo sportu motorowego 
w Polsce tworzą ludzie, którzy 
wielo wysiłku I twórczej pracy 
włożyli w Jego dotychczasowy 
rozwój. Wierzymy, to Ich dalsze 
wysiłki uwieńczone zostaną no­
wymi sukcesami organizacyjnymi- 
a przede wszystkim — sportowy­
mi.

W, K. ‘

Z kraju i ze świata
ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY USA

MOSKWA, 5.5 (teL wl.). W Le­
ningradzie odbyły się kolejne me­
cze reprezentacji USA w koszyków­
ce. Amerykanki spotkały się z re­
prezentantkami RSFRR 1 zwycięży­
ły 54:44 (31:17). Tym razem tre­
ner drużyny USA Head wypróbo­
wał cały swój skład zmieniając- za­
wodniczki całymi piątkami. Druży­
na RSFRR grała bardzo ambitnie, 
ale była bardzo słabo dysponowa­
na strzalowo.

Niespodzianką był przebieg 
tkania repre^t-n-ó-uów USA z re­
prezentacją Leningradu w koszy­
kówce męskiej. Jak przyznał po 
meczu trener amerykańskiej dru­
żyny, Wcmble był to najcięższy 
mecz drużyny USA na terenie 
ZSRR. Amerykanie jednak 1 tym 
razem odnieśli ciężko wywalczone 
zwycięstwo 76:72 (39;41). Przez ca­
ły mecz walka była bardzo wyrów­
nana i na dwie minuty przed koń­
cem spotkania Amerykanie pro­
wadzili zaledwie 2 punktami.

W drugim meczu kobiet repre­
zentacja USA pokonała zdecydo­
wanie reprezentację Leningradu

((Jak Już podawaliśmy, przegrali 
I z SK Ryga 59:93) zmierzyli się 
z drugą drużyną Rygi — Sparta- 
kiem. Mecz zakończył się zwycięż 
stwem gospodarzy 68:62 (42:26).

KOSZYKARZE AZS 
WYGRALI TURNIEJ W BELGII

strzów od wagi muszej do ciężkiej 
zdobyli: Brown (Szkocja), Wlnsto- 
ne (Walla), Collins (Walia). McTag- 
gart (Anglia). Kane (Szkocja), Nan- 
curvis (Anglia), Pearson (Anglia),

Śląsk Wr wygrywa
z Polonią Gd. 3:1

WROCŁAW, 5.5 (tal. wł.); «łask 
Wrocław — Polonia Gdańak 3:1 
(2:0). Bramki dla śląska: Jurecki 
— 2 I Błażejewski: dla Polonii Ko­
zik. Sędziował Dudek (Zawiercie),

ŚLĄSK: Maglerskl, Heller. Ur­
bańczyk, Manowskl, Past, Kaczma­
rek, Polok, Więcek, Schmidt, Bła­
żejewski, Jurecki.

POLONIA: Paprótny. Kurpanlk, 
Kula, Walach, Koeur. Clrkowskl, 
Kreft, Langner, Typek, Kozik, Ko- 
bylańakl.

Przed zakończeniem czwartego 
etapu Wyścigu Pokoju rozegrano 
na Stadionie Olimpijskim apotka- 

-------------- mistrzostwo IInie piłkarskie o 
ligi. Wrocławianie 
nicznle I wygrali 
ciąż wynik meczu 
przynajmniej 6:0.

byli lepsi tech- 
zasłużenie, cho- 
mógłby brzmieć

Przed przerwą napastnicy Ślą­
ska Jurecki, Błażejewski 1 Schmidt 
nie wykorzystali idealnych wprost 
sytuacji podbramkowych. Po 
przerwie naiomlaat. gdy było Już 
3:0. gospodarze zagrali wybitnie 
ulgowo, nie starając się fu* spe­
cjalnie o poprawienie wyniku. W 
okresie tym goście zdołali uzyskać 
honorową bramkę.

W drużynie Wrocławia do najlep­
szych formacji nąleżała, tak Jak w 
poprzednich meczach — linia po­
mocy Kaczmarek — Pest.

Śląsk

GRUPA PÓŁNOCNA

Wrocław
— Polonta Gdańsk 3:1 (2:0)

1. Pogoń Szczecin
2. Śląsk Wrocław
3. Lech Poznań
4. Piast N. Ruda
5. Callsla
6. Warta Poznań
7. Polonia Gdańsk
8. Arkónla Szczecin
9. Zawisza Bydgoszcz

10, Górnik Wałbrzych
11. Pomorzanin Toruń
12. Marymont W-wa

13:1 
13:1

8:8 
8:8 
8:6

17:4

5; 9

4:10

10:7
12:12 

8:0 
8:8 
7:9

12:15 
8:11 
6:10

4:15

Sukces
Babireckiego

RZYM. Na torze wyścigowym w 
Rzypiie rozegrane zostały między­
narodowe zawody hippiczne, z u- 
działem reprezentantów Polski. 
niej z naszych Jeźdźców spl 

: Bablreckl, który w konkur­
sie o nagrodę „Cello1 uplasował 
się na czwartej pozycji. Konkurs 
ten wygrał Francuz Lefrent, a dru­
żynowo również zespół Francji.

Wielką sensację sprawiła Anna 
element <NRF), która wygrała dru­
gi wyścig o nagrodę „Jańcule". 
element Jest pierwszą kobietą, któ­
ra w. historii toru wyścigowego w 
Rzymie wygrała międzynarodowy 
konkurs hippiczny. Dziewiąte miej­
sce w tym konkursie zajął Włady­
sław1 Byszowak! ńa Dukacie 1.28,4.

Tabela przeciętnych XI Wyścigu Pokoju
Etap Km ________  Indywidualnie Zespołowo

zwycięzca najlepszy Polak zwycięzca ; miejsce Polski

1

ii

110 Dookoła Warszawy Barlviera, Włochy 
— 42.498 km. godz.

9. Kowalski 
— 42.498 km;qodz.

NRD 
— 42.498 km/godz.

7 — 41.584 km/godz.*

140 Warszawa — Łódź Kąpltońow. ZSRR 
— 35.334 km/godz.

4. Fornalezyk 
— 35.220 km/godz.

ZSRR 
— 35.082 km/godz. 3 — 34.727 km/godz.

iii 215 Łódź — Katowice Damen. Holandia 
— 39.579 km/godz.

10. Królak 
— 39.480 km.godz.

Belgia
— 39.528 km/godz. A ~ 39.486 km/godz.

IV 181 Katowice — Wrocław Schur, NRD 
— 36.582 km;qodz.

2. Królak 
— 36.578 km/godz.

NRD 
— 36.580 km/godz.

4 — 36.449 km/godz.
646 po 4 etapach Damen. Holandia 

— 38.090 km/godf.
8. Królak 
— 37.799 km/godz.

ZSRR *
— 38.055 km/godz. 4 - 37.805 l^rn/gódz.

TRENERZY 1 LIGI OBRADOWALI 
W WARSZAWIE

W poniedziałek 5 bm. odbyła się 
w siedzibie PZPN w Warszawie 
konferencja szkoleniowa z udzia­
łem członków komisji wyszkole­
niowej, kapitanatu oraz trenerów 
zespołów I ligi. Omawiano przygo­
towania do sezonu, oceniano szko­
lenie w świetle ostatnich wyników 
oraz formę ewentualnych kandyda­
tów do reprezentacji: A, B, mło­
dzieżowej i juniorów. Ponadto tre­
nerzy omowill realizacje „Karty 
praw I obowiązków piłkarzy" oraz 
przedstawili swoje trudności w 
pracy.

Na konferencji złożył sprawo­
zdanie, ze swego miesięcznego po­
bytu w1 Jugosławii trener Górski. 
Mówił on również o turnieju FIFA 
juniorów. Trener Stiasny ocenił wy­
stęp naszej reprezentacji młodzie­
żowej na świątecznym turnieju w

SPARRING KADRY W KATOWICACH
Ostateczny skład naszej Jedenast­

ki na mecz z Irlandią ustali kapi­
tan zw. PZPN w środę po moczu 
sparringowym kadry z reprezen­
tacją Śląska. Spotkanie lo odbędzie 
się w Katowicach na stadionie "* 
gani, a nie w Sosnowcu, Jak 
czątkowo projektowano.

Po- 
po*

TENISIŚCI PRZEGRALI 
W BUKARESZCIE

BUKARESZT 5. 5 (tet. wł.). W 
dalszym ciągu międzynarodowego 
turnieju tenisowego w* Bukareszcie 
ZSRR pokonał Polskę 5:0. W wal* 
kach poniedziałkowych Jamroz po 
bardzo ładnej grze uległ Poroni­
nowi 3:6, 4:6, a Paruzel przegrał z 
Lejusem 1:6, 2:6. Spotkanie Ru­
munia — Węgry zakończyło się 
zwycięstwem Rumunów 5:0.

KRAKOWSCY WIOŚLARZE 
NA WODZIE

JUŻ

KRAKÓW, 5.5 (tal. wł.) Z 
łem około 60 zawodników z 13 klu.

udzla-
bów z Krakowa, Jarosławia, Nowe­
go Sącza 1 Tęgoborza rozegrano 
na Wiśle pod Krakowem regaty 
otwarcia sezonu, zakończone w o- 
gólnej punktacji zwycięstwem 
Jacht Klubu LPZ Kraków przed 
AZS Kraków, KKW Kraków 1 Hut­
nikiem Nowa Huta.

W jedynkach wyścigowych se­
niorów triumfował Guca (LPŻ Kra­
ków) 2,06,0. przed Lachowolskim 
(AZS), a w Jedynkach wyścigowych 
Juniorów Kawka (AZS) 2.09,2 przed 
Sołtysem (AZS Tęgoborze).

W Jedynkach wyścigowych ko­
biet zwyciężyła Bugaj (KKW) 2.19.9 
przed Chudową (LP2)l W dwójkach 
wyścigowych seniorów pierwsze 
miejsce zajęła obsada nowohuckie­
go Hutnika 2,01,1, a w dwójkach 
wyścigowych Juniorów RKS Jaro­
sław — 2,02,2. (SH)

DRUGA P0RA2KA 
KOSZYKARZY LEGII W RYDZE

MOSKWA, Koszykarze warszaw* 
kiej. Legli, którzy przyjechali do 
Rygi na mecz o puchar Europy

TOTALNE
ar.'-

BRUKSELA. Pięknym sukcesem 
koszykarzy warszawskiego AZS-U 
zakończył się Ich udział w między* 
narodowym turnieju koszykówki 
w Llege (Belgia). Polacy zajęli w 
nim pierwsze miejsce, zwyciężając 
w decydującym spotkaniu praską 
Slav!ę 73:68 (33:30). W spotkaniu 
o trzecie miejsce Levsky Sofia po­
konał paryski Racing Club 53:38 
(27:23), a piąte miejsce zdobyła 
drużyna RSAC Llege, zwyciężając 
drużynę Eldlne 58:46 (28:201.

CHIRURGICZNY BILANS 
MINIONEJ ZIMY

ZAKOPANE, 5.5 (te|. wł.). W Ta* 
trach definitywnie zakończył się 
sezon narciarski. Wprawdzie śnie­
gu Jest Jeszcze w górach pod do­
statkiem, ale 2 maja rozpoczął się 
remont kolejki linowej 1 trwać bę­
dzie do połowy czerwca. W związ­
ku z zakończeniem sezonu Górskla 
Ochotniczo Pogotowia Ratunkowe 
podało, że Interweniowało w Ta­
trach w minionym sezonie 356 ra­
zy, w tym zanotowano 140 złamali 
oraz 151 zwichnięć nóg.

Zakopiański GOPR z dniem 1 
maja zaprzestał dyżurów zimo­
wych 1 pozostawił w ostrym pogo­
towiu tylko swe placówki w Mor­
skim Oku, na Hall Gąsienicowej 1 
Kasprowym Wierchu. Część ratow­
ników Już wkrótce przystąpi do 
znaczenia szlaków turystycznych 
oraz Ich konserwacji.

Do Zakopanego przybyli po 3- 
tygodnlowyin pobycie w Szwajcarii 
kierownik zakopiańskiego GOPR 
Pawło«’ski oraz mgr Ustupskl. Re­
prezentowali oni naszych ratowni­
ków na międzynarodowym pokazie 
ratownictwa górskiego w Davos. 
Nasi delegaci stwierdzili po powro­
cie, że poziom polskiego ratowni­
ctwa Jest bardzo wysoki l w ni­
czym nie ustępuje najlepszym wzo­
rom alpejskim. Różnice na naszą 
niekorzyść są tylko w wyposaże­
niu. Ale 1 ta słaba strona naszego
ratownictwa ulegnie najbllż-
szych dniach poprawie, gdy ze 
Szwajcarii nadejdzie nowoczesny 
sprzęt Jak np. tobogany, haki, ny- ’ 
łonowe linki wspinaczkowe, Czeka­
ny oraz aparaty do sztucznego 
oddychania i lampy, nieodzowne 
dla ratownictwa w warunkach noc­
nej wspinaczki.

(M.M.)

Budapeszt. Międzynarodowy 
trój mecz szermierczy w czterech 
broniach Wiochy — Francja — Wę­
gry zakończył się zwycięstwem Wę­
grów jj- 6 zw. przed Francją — 4 
zw. 1 TYłochamt — 2 zw. w każdej 
broni startował tylko jeden zawod­
nik.

Floret kobiet: Colombettl, Włochy 
— Veronnet, Francja 0:3, Rej ta, Wę­
gry — Veronnet o:3; Rejta — Co, 
lombettl 0:7; floret męski: Closset, 
Francja — Mangiarotti, Włochy B:3; 
Closset — FUlBp, Węgry 8:7, F(116p 
— Mangiarotti 8:6; szpada: Mouyal, 
Francja — Pellegrino. Włochy s:3. 
Sakovlcs, Węgry — Mouyal 8:8; Fel- 
tegrino — Sakovlcs 8:6; szabla: Ara­
bo, Francja — NarduzzL Włochy 
8:5; Karpat!, Węgry — Arabo 8:1; 
Karpatl — Narduzzl 8:4.

TOKIO. Tenisowa reprezentacja 
Filipin, zapewniła sobie miejsce w 
finale rozgrywek o Puchar Davlsa 
w strefie azjatyckiej, zwyciężając 
w półfinałowym meczu Japonię 3:X 

«Prowadząc 3:0 po dwóch dniach me­
czu, goście wystawili do pozostałych 
singli młodych zawodników. Za­
miast Deyra 1 Ampona wystąpili 
Jose 1 Dungo. Obaj spotkania prze­
grali. Jose został pokonany przez 
Japończyka Kamo 8:3, 6:0, 6:2, a 
Dungo przegrał z Japończykiem 
Ishiguro 2:6, 6:1, 4:6, 1:6. w finale 
Filipiny spotkają się z Cejlonem.

ą

Wt ud/dcditOjjioitatijhl 
itynlkto- WYŚCIGU POKOJU



— u k -i... -Ta «MiiiAnv W i*. 1870'mała-1 autonomia ,wvrwnaeh<
Irlandia Płd - Imparium Bryt. Wroku1916l1»19 ndwa powita-

dległa republika na zachodniej Wysp w wyniku których’ przywódca walk nlepMle-
70,000 km kw. pow. ' Udowych do Vai^ra wywakz.
ok. 90% liatolickloj; stolica krajti .DuW• ’|um , Areszcie w r. 1921 obwołuje Irlandię ni* .

Historia: pierwsze ślady o IśtnłenhJ rlandll republiką. Podczas wojny śwlatęwel nąu-';
IV Wicku p. n. a. W XII wieku n. o. zajęta BT ^alna i \V 11948 r. odrywa się całkowicie Ml W,,. 
Anglię. Od tego czasu walki o wyzwolenie, kilka trama, w . r. o y ,
‘krwawych powstań, masowa emigracja zwłaszcza , y ■ (
po Wiośnie Ludów, spadek liczby ludności z 8 na -c Nr 72 Warszawa 6.V.1958 r.

Gdy po ligowej niedzieli 
przychodzi poniedziałek

Na „Zielonej Wyspie”
NA BfflWSZYM PLANIE IIŁBHEŻ!

Zawodnicy z angielskich klubów trzonem reprezentacji piłkarskiej

Szczęście na boisku 
to „duża rzecz11 

CZCZESCIE odezwa w sporcie 
** elose duża wole. Jednemu sprzy- 

|a nawet. wówczas, Rtiy na to zu-_ 
wełnie nie zasługuje. Innemu od­
biera mistrzowskie punkty w sy­
tuacjach najbardziej tragicznych- 
Tak było np. ostatnio w Opo.u. 
Wygrali tam słabo grający, Budow­
lani, a nieźle spisującą sie Stal 
znów pechowo przegrała, okupując 
nadal 12 miejsce w tabeli, Takt to 
|u'ż jest sport.

. fcledzlelnv. mecz Budowlanych ze 
Stała był najbardziej nerwowy z 
rozegranych dotychczas na stadio­
nie opolskim. Gospodarze dopro­
wadzili swoich kibiców do rozpc« 
czV. tal? rze’0’’
I' niecelnie podawali. To wszystko 
sprawiło, źc defensywa opolsk? 
miała dużo roboty. Tylko dobre» 
kondycji tej formacji ,1 sprzyjają-

■T7 EDERAC.IA Piłkarska Ir- 
M kwili i (Cumman Pelle na 

; h-Eireann) powstała w >iP«u 
i 19H r. i obejmuję obecnie 32 

J nlń-ągi republiki Irlandii. 6 po- 
iscostalych' rkragów „zielonej 
Avvipv" (ze slnlicą w Belfaś­
cie) należy do Irlandii Północ- 

, n.pj, jednej z części slclado-

mtiewicle ponad 10Ó0 klubów, 8 
. czego Ok. san szkolnych i .80 
.wojskowych. Od czcśu załoze-

k i edy

ją w 2 rundach o mistrzostwo 
ligi oraz 1-rundowo W tiw. 
„tarczę", czyli wszystkie kluby 
spotykają się w okresie od 
sierpnia do kwietnia po 3-ra­
zy, W międzyczasie ,jvalczą 
również o Puchar Irlandii roz­
grywany równolegle z ligą. -

Jedvnv amatorski klub I li­
gi —‘Bohemian FC dysponuje 
największym stadionem . Irian, 
dii _ Dalymounth Park w Du­
blinie. Mieści on 47,500 widzów, 
a bywa wypełniony po brzegi«•n fpHpraci'. kiedv to licxylA r a r- _ -aledwió 104 kluby, ilość,' kilka razy w roku: podczas

Irlandii finałów o Puchar Irlandii oraz 
] na meczach międzypaństwo- 

składa ; wych. Związek irlandzki .roz­
począł przy współudziale władz 
miejskich Dublina budowę no­
wego stadionu na 160.000 wi-;.

ona
wzrosła

prawic JO-krotnie, 
Ekstraklasa Irlandii

się z 12 klubów. Jesl to tzw. 
Liga Irlandii, akredytowana w 
:FIFA. Naczelną władzą piłkar­
ską jesl Rada Federacji, w skład 
której wchodzą przedstawiciele 
12 klubów ligowych, 3 związ­
ków okręgowych (Leinster, 
Munster i Connacht), związki 
klubów wojskowych i komisji

przy zestawianiu reprezentacji., 
I dysponuje nimi zawsze, Jak 
tylko pozwalają na to terminy 
roźgrywek ligowych w Anglii. 
Toteż I W składzie, który ol>., 
serwować będziemy, na Stadni­
nie Śląskim w Ottonowie, znaj, 
dzlc się przeważająca więk­
szość , zawodników’ klubów an.. 
glelsklch, zaś przedstawiciele 
ligi irlandzkiej będą w adecy- 
tlowanej mniejszości.

Związek Piłkarski Irlandii 
należy do FIFA od r. 1923, a 
już w następnym bierze udział 
w paryskiej Olimpiadzie i roz­
grywa pierwsze spotkania mię­
dzypaństwowe. . Od roku 1924 
do chwili obecnej Irlandia ro-

cemu szczęściu Budowlani mogą 
zawazięcuać zwycięski wynik z ckh 
4ie i dokładniej, ala<iu.)ścą SLą*ą.

Jest rzeczą w Opolu. powszechnx 
wiadomą, że piłkarze Budowlanych 
bardzo sic. obrażają, guy plaże* w 
o niun krytycznie. Niewątpliwie < 
„yin razem obrazi się jare.:. 
naplszemy, że grat stabiej anize*. 
,v poprzednich spotkaniach. oo 
jarka, kanuyaująceao dó icprezen 
Łacji Pomkl. mamy prawo wym.»- 
;ae kierowania całym atakiem. & 
nie wdawania sic w niepotrzebne 
,olowe dryblingi w momentach 
aalmnlej tym poczynaniom ndpo 
władających. Wolno nam chyba 
ież wymagać od aaika, podiauctjH^ 
cego bardzo mocny strzai. aby u- 
;niat strzelać z każdej pozycji, a 
ule tylko egzekwował mny wo*-

— o wynik źe Stała balem sie — 
iow.edziai prezes Budo w ta nych 
•i, Golian — oaruziej an zeli o re 
Miltat z «uchem i ŁKb-em. Az ni 
ulżyło, kiedy padU druga bramka, 
.w i. kleay łoó.egl się k.mc.łi.., 
.wlzdek acdzlego.

W. Soppa

W Zabrzu snów żałoba! Kibice by; 
bawieni w jOP-pruc^.ntach p.zrko. 
nard. iż Górnik w~órj z
‘ocatszy co . najmniej
punkt.

Skoro t»k < 
wlą w Zabrzu 
*za drużyn t rr 
ni nochyłej. z

te den'
i p p.^.
to widocznie, na.1-

zacznie się stacz.?'. Nadmienił? 
niebie gubi ..zahr«kir'i 

'bnmbnrdurów ‘ k- ó-— -vp^cznte 
ufni w swe slly, opuści ł pję 

irtmlngich.
D<a ńl!:ogn nie ulega w"tnihW.; 

tel ź<* Polon‘a Bytom. kló~a -v<

rmeli na oorHum lidera.
kryzys formy. Na-‘enu^c? pn « 
b‘e kontuzjo iinle^.nżiiwi!»'^ v 
•tawlenle pełnego składu. ?n n‘ 
‘zielnych moczach Ertnnj DA‘,r 
•ia dalszy rozwój wvnadl?ńw

młodzieżowej.
Tej ostatniej poświęca się w 

Irlandii wielką uwagę i fundu­
sze. Młodzież gra 35’ ligach szkol-

dzów. , » ,Do czołowych klubów Irlan­
dii należą: SHAMROCK RO­
VERS — zdobył 7 razy mistrzo. 
stwo ligi. 13 razy puchar, 5 ra­
zy puchar Dublina, 12 razy w 
„tarczę” związku, DRUMCON- 
DRA (2 razy liga, 5"razy pu­
char, 5 razy puchar Dublina, 
3 razj’ „tarczę”), • BOHEMIANS 
(5 razy liga, 2 razy puchar, 1 
puchar Dublina, 6 razy „tar­
czę").

St. PATRICKS ATHLETIC 
(3 razy liga, 2 razy, puchar Du­
blina), SHELBOURNE (6, razy 
liga, 1 raz puchar. 2 razy pu­
char Dublina, 7 razy „tarczę").

Najlepsi gracze Irlandii wy­
stępują przeważnie w zawodo­
wych klubach angielskich. Po­
nieważ jednak pozostają oby­
watelami swego kraju — zwią­
zek może nimi dysponować

Najlepsi strzelcy 
reprezentacji

Fltzslmoni 
Rlngatead 
Curtis 
Haverly 
Cummin-

Najlepszy strzelec reprezentacji Ir- 
Jmtlil, 22-kratny reprezentant swe­
go kraju Arthur Eitzsimons gra na 

prawym lub lewym łączniku.

nych, okręgowych ligach Junio­
rów i wreszcie w centralnej li­
dze juniorów. Rozgrywki mię­
dzyszkolne i juniorów cieszą się 
olbrzymią popularnością. Np. 
liga szkolna Dublina gra w 4 
grupach wieku 13—17 lat i 
bierze w niej udział łącznie 
"ók. 500 drużyn. Młodzież, od- 
bywająca służbę wojskową gra 
w swych własnych klubach co- 
rocznie o mistrzostwo armii.
J Piłkarze ligi irlandzkiej są 
przeważnie zawodowcami. Gra-

Bard:o szybki i groźny strzelać 
Irlandii — prawoskrzydlowy Alf 

Ringstead. ,

mecze
Polska- Irlandia
- 315.1933 Warszawa: Polska — Ir* 
lancha 6:0 (3:9). Bramki zdobyli: 
Fiątek i WnUarz po n, Waaiewicz. 
iKidrnowski po I.
• rolska: . Mauejski. Szczepaniak. 
AVasiew.cz, Gałecki. Góra, Dytko, 
,P ec, F-atek. Szerfke. Wdimowakl.
IWodarz.
■ Irlandia:.
OMahony.

Carey.

MeKenzie. ■ Gasklns, 
lo.-man, O'Reilly. Tur- 
igan. Duniie. Dav».

> 13.11.1538 Dublin: Irlandia — Pol- 
ska 312 (2:1). Bramki zdobyli: Fal- 
len, Cnrcv, Dunne dla zwycięzców 
or^z Fiąiek i. Wtliinowskl dla po- 
'konanych.
i Irlandia: McKenzłe. German. 
0’Mahony, Hoy, O*RelUy. Lunn. 
O Fianagan. Dunnę. Bradahaw 

',Cany. Fallon.
i Polska: Madejski (Mrugała) Szcze. 
frnniak. Nyc Gałecki, Góra. Dyl- 

•Jćo. Piec. Piątek, Wostal. Wihmow- 
'ski, Wodarz.

’ńem‘en w. ciągu rndchn-l-.arvrh 
dwu tyindnl n-aenle zwle'<,-:vf. ir». 
ilndl. by Polonią do ltoleln"M 
neczu z- Pinia Snsno-vler prz-. 
•tsnllfi dobrze nrzyeotowana I 
monnlla <wą nozye'e. Byłom .e-- 
V«w> Fle. to Pnlnnig rdobną7> 
ytul wiosennego mhirza lig).

Dziękujemy widowni!
Meczu wcale przegrać nie muwl* 

,ny. Niech tylko ambllnie ż,i);r; 
jąla drużyna i niech Uo nleuzieb 
,/yKurujii sn> Grzyoow»kl po- 
.viedziat Lucjan Brychczy przed 
ipoląanlem Legii z Górnikiem,

Wojakowi wygrali 3:2, choć za 
ji-akio w Ich kzeregacn naoai kn­
ującego Grzybowskiego. .Zaurakio, 

aie tylko częściowo. ż-opuUrny w 
Legli „Grzybek" gra, w niedzie. 
le„. za bramxg. Wprawdzie plik, 
nie kopal, ale pracował Kiuwą, Za 
świątynia stroniarza ayrygowa, 
akcjami mało doświadczonego Ko- 
,'tamaka.

— Idż na Fojclka. nie bój »lęl 
krzyczał., rokryj Leninera,.,widzisz 
urzecięż. że.. Aniek jMiselu'. z/uaga 
ale s Kowalem!, ..

Batutę drugiego dyrygenta d«: 
fensywy, ale juz na boisku, prze­
jął Ma.ell. Lśiawiai mmuszyeh itu- 
,egow, wyręczał we wkraczaniu w 
meKtóre akcje, vzskazywat na kie­
runek grożącego w aanej chwili 
niebezpieczeństwa. ■ Za swą wzoro­
wą postawę Masell został nagrodzo­
ny przez publiczność (obok Brych- 
czegoi największa i.ością oklasków.

— Na równi z faktem zdobycia 
dwu punktów — pow.euzial płk. Ky-

74 oficjalnezegrała łącznie 
spotliahia -. międzypaństwowe, 
z czego.. 30 zakończyła zwycię- 
,stwem, 31 przegrała i 13 zre-
niisowala przy łącznym stosun- 
ka bramek 132:146.

Międzynarodowy bilans, Irian, 
dii. który ' zamieszczamy od; 
dzielnie, obejmuje dość szeroki 
wachlarz przeciwników. Jest 
jednak rzeczą interesującą, że 
wśród jej przeciwników na 
przestrzeni 33 lat nie ma, po­
za Anglią, żadnego z jej naj­
bliższych sąsiadów: Irlandii 
Północnej,, Szkocji L Walii.

Najwięcej spotkań rozegrali 
piłkarze „Zielonej Wyspy” i 
występujący zawsze w kostiu­
mach zielonp-białych, z Hisz­
panią (8),, Niemcami (7); Bpb 
gią 1 Norwegią (pd‘6). ’■ '
, 2 mecze rozegrali oni także 
ż' reprezentacją Polski. Było to 
IV 1938 r. W dniu 22 maja w 
Warszawie Polacy odnieśli wy­
sokie zwycięstwo' 6:0, rewanż 
odbył się 13 listopada tego sa­
mego-roku w Dublinie. Tam 
Irlandczycy zrewanżowali się 
nam,' wygrywając 3:2.

Dziś, po 20 latach przerwy, 
witamy znów piłkarzy Irlandii 
i życzymy im lepszej gry, niż 
w r. 1938 na stadionie Legii;

G. Aleksandrowicz ,

Międzynarodowy bilans Irlandii
Anglia 
Argentyna 
Austria
Belgia 
Czechosłowacja 
Dania
Estonia 
Finlandia, 
Francja 
Hiszpania 
Holandia 
Jugosławia. 
Luksemburg 
Niemcy 
Norwegia 
POLSKA 
Portugalia 
Szwajcaria 
Szwecja 
USA 
Węgry 
Włochy

m- 
4 -

2
6

0

3

Razem

rem. tor.

0 
0

2
2
8’

3

6

4

5

74

2 0 
0

/ o . 
o 
o

st br. 
4:7 
0:1

,4:6 
16:14

3:1

ba — cieszy nas postawa.
sklej pubi
cięż bardzo

3ZUOSCU

dna do rozruszania.
wstrzemięźliwa,

. warszaw- 
ona prze-

tru- 
naglc

Trener Foryś 
o krakowskiej porażce

— Test nam przykro, że zawiesin- 
my naszych kibiców, ale la nir. 
dzielna porażka w Krakowie nnad^ 
I na nas zupełnie nierpndz onan 
Przeciwko- Crecnvll . bardzo 
zagrała cnln drużyna. NlcwiCpWit. 
newlen wpływ na. wynik i-k wrtn- 
klej porażki miało piątkowe ppni. 
kanie z n-IJ«owym Lnknmnf wem 
Pecs. Poza tym małe i krótkie bn!« 
sko CracovH zunolnle narz^i dru«.. 
żynłe nie .odpowiadało — mówi w 
poniedziałek trener Gwardii tu 
deus? Foryś.,.
vOsUtcnzriy 'reżtfltat z Craęnvią nlę'* 

hvlh.v. tak • wysoki. gdybv nad 
chłopcy :wykorzystall w pierwszej 
polować meczu okazję do strzelen a 
bramki. Niestety, na to drużyna 
się nie zdobyło. W miaro nnlywu 
czasu, kiedy goście prowadzili Ju* 
3:0, zawodnikom brakło s!ł, a de­
fensywa popełniała coraz więcej 
błędów. Stad tak wysoka 1 niespo­
dziewana, porażka.

To nagłe załamanie formy Gwar-’ 
dri nie Jest długotrwałe. Tydzień 
odpoczynku wystarczy, aby ..harpa- 
gony” odzyskały swoją bojowość,

Gdańszczanie
z taktyką na „bakier

3 
0
3

■2 
0 2

6:7 * 
’ :9:22 
12:11 .

0 0

3 .

0

0 
0

30

Stronfar* n.łekurowańp przez Maselcao w, ostatniej chwili skutecznie 
interweniował imlenio.łHuilaJąc oddanie strzału Fnjctkowt. Z prawej 

Lcntncr. Lepta—, Górnik Zabrze 3:2.
" Fot. „ps“ M. Szymkowskl Ostatnie

Ostateczny skład

jedenastki gości
Tommy GODWIN (Bouernemouth) 11 razy reprez. (debiuto;- 

‘ wał w 1949 r.)
Seamus DUNNE (Lutón Town) 10 razy (52)
Charlie HURLEY (Sunderland) 2 razy (57)
Noel CANTWELL (West Ham) 8 razy (55) kpt. dr.
Ronnie NOLAŃ (Shamrock Rovers) 3 razy (56) pr. pora.
Pat SAWARU (Aston Villa) 4 razy (54)
Alf RINGSTEAD (Sheffield United) 15 razy (51)
Arthur FITZSIMONS (Middlesborough) 22 razy (49)
Dermot CURTIS (Bristol City) 5 razy (56)
Dann CUMMINS (Luton Town) 7 razy (53)
Joe HAVERTY (Arsenał) 6 razy (56)

REZERWOWI:
JImmy O‘NEIL (Everton) 13 razy (52) bramkarz
Ronnie LAWLER (Fulhamj 8 razy (50) pomocnik
Noel PEYTON (Leeds United) 2 razy (56) napastnik

10 meczów
przeciwnika

«plewa „Sto iat“- To ćoś znaczy. 
Gra Legd musiala się warszawia­
kom podobać. A że nasi chłopcy 
zagrab tak ambitnie i z ogromną 
wulą zwycięstwa. 10 też w pewnym 
stopniu ząsmga widowni. - Warszaw­
ska publiczność była współtwórcą 
ąiedziełnbgo sukcesu. Jej doping 
uskrzydlił całą drużynę. Tak wspa­
nialej ‘aimofery uawno już ńie by­
ło na meczu piłkarskim.

Do oceny meczu trudno Jest wła­
ściwie cokolwiek dodać, bo wzą-. 

' madzie ’ wukysiko • j.iiź napisat „PaZc- 
zlad Sportowy4*.- Może tylko' -'je- 
acze kilka- ■ ciepiycii . słów noc 
adresem naszej młodzieży. Chyca 
oęuą z mej dobrzy oiikarze. Prze­
cież niedawny debiutant ■ Olęckl 
^rzyćmu zu^eirde Kowaia, a gia 
iący po raz pierwszy w tym roku 
Hliwa. był obok Brychczcgo na­
szym naj.epszym napastnikiem. Nie 
mam leż pretensji do Kostaniaka. 
Każdy z nich - dał z siebie wszyst­
ko.
> z—-. A jak. przedstawiają się horo­
skopy na przyszłość?

— Dwutygodniowa przerwa 
rozgrywkach Jest najn barczo na

GDAŃSK. {dalekopisem).
Nieuz.exay mech wykazał, ze gdań- 
.szczenię, a zwłaszcza ich alak ?ą 
Jeszcze na‘bakier z taktyką. Kiedy 
nrkyszło do gry w dziesiątkę, atsk 
Lechil nie potrafił sforsować nie- 
■eCłenj-zej defensyw'’ Wisły, gu­
biąc si<? V/ najłatwiejszych sytua­
cjach. Lechia nastawiła się przędą 
wszystkim na utrzymanie wyn.ku..

Zdaniem fachowców jak i kibi­
ców* najbliższe dwa -tygodnie przed 
meczem z Górnikiem Zabr/c mmi 
'zechia wykorzystać na poprawienie 
iwej formy. Górnik to n:c Pola­
nia Bydgoszcz, czy Wisła. Na swo- 
‘m terenie je-t bardzo grotn”. 
Pewnym obustronnym rekone-sn- 
sem powinien być mający się odbyć 
w Gdańsku mecz finałowy tych dru­
żyn o Puchar Zimowy.

K. Stanowskl

240.37
19.5.57 
B.5.57

3.10.56

27-. 11.53 
19.9.55

Kopenhaga:. Dania - 
Dublin: Anglia
Londyn: 
Dublin: 
Dublin: 
Rotterdam: 
Dublin: 
Dublin:
Hamburg: 
psio: .

Anglia . 
NRF 
Danią

razem: 5 zw, 2 rem. 3 por.

Holandia 4:1 
. Hiszpania 2:2 
Jugosławia t:4 
NRF 1:2
Norwegią 3:1

ielandczycy
przylatują

2 
0
0 
0

0
3 
0

" 10:1 
14:13

1 .13:12

3
2 
2
0 
2
2

3:3 
- 2:7

3:1
11:14

1:5

13 31 132:146

I LAT TEMU| .mra/A x - „PS" z dn, 3 maja 1823.
Z Cena 3000 Marek. -
S SPRAWA odpowiednio wy- 
S kwalifikowanych sędziów, lub 
X lepiej, dość powainyeh sę- 
X dziów, nie przestaje być bo- 
X Irczką naszego sportu plłkar- 
2 skiego. Dzisiejszy przeciętny 
X sędzia nie zadawala bowiem 
X' ani graczy, ani publiczności 
X — ani sprawozdawców spor- 
: towych. Zawody, na których 

niema.. Incydentów z powodu

.000000000000000003000,

OlelsM, Mtliiiatl^Móry2amaUirlkieao zelwihi^^ U-liaowy zawodowy klub an-
dawno, odsprzedał Sunderlandowt, a prasa spo?Swa obrało on eenll go bardzo wysoko w swej druiynie i ■ dopiero nte-

} -1 **
4 /

^P^ntacjl w chwili, kiedy prezydent r‘ ,nsT- Widzimy go na zdjęciu w oto-wspanlalych wyników, charlie Hurley jest, obok lewego obrońcu ’i kanilonl W™™1 f kapeluszu) gratuluje mu
U joo>., yu,uK, lewego opropcy i kapitana drutyny Ni, Cantwella, .najwyiszyip.. zawodnikiem zespoły.

rękę. Do meczu, z Ruchem. (18.3.) 
w Warszawie wykurują się chyba 
definitywnie Grzybowski i Słabo- 
szowski. Odpoczynek przyda się 
Leż „Woźni kowi. Nowarze i ciupie. 
Ulegli oni bowiem w niedzielę lek­
kim kontuzjom.

Bytom liczy 
na wiosenne mistrzostwo
KATOWICE, (tcl/ wł). W

nisdómagań sędziego — nale- * 
ts do rzadkości. V/ła‘clwle • 
sprawa ta weszła w stadjurr} ® 
I -,iad;:|ejne. — Scdzia — i<a- g 
losz stało się wyznaniem wla- • 
l y oolskowej publiczności. •

LENGLEN - MALLORY 6:0. 0 
6:01 Amerykańscy dziennika- O 
rze, którzy taj< głośno rekla- O 
mowali p. Mallory, doczekali O 
się sromotnego zawodu. Pani O 
Mallory po zwycięstwie na O 
turnieju miejskim nad p. Sto--O 
ttw Roj 6:1 I nad p. O‘Neil B:6, 0 
6:3 pragnęła zgotować taki.® 
sam los swojej francuskie) ry- w 
walce. Ale zwycięstwo p. Len- O 
olen I to przed szerszem fo- -O 
rum, w którem znajdował się ® 
tez król szwedzki Gustaw V„ ® 
okazało. Jak bezpodstawne są 0 
pogłoski, że boi się ona tego ® 
spotkania. Swojem zwycię- 0 
stwem 6:0, .6:0 udowodniła, że 0 
lej zeszłoroczne zwycięstwo w A 
Wimbledonie nic było dziełem ra 
przypadku. 0

w piątek
Ekipa piłkarzy Irlandii 'przybywa 

do-Eolski samolotem w piątek po 
południu. Tego samego dnia wie­
czorem uda sIę do. .Katowic. 
W poniedziałek rano wraca do War­
szaw}’ I zaraz odlatuje do Wiednia 
na międzypaństwowy mecz z , Au­
strią, który rozegrany zostanie w 
środę 14 hm.

W skład ekipy irlandzkiej wcho­
dzi 14 zawodników, ’ trener, selek­
cjoner oraz 7 przedstawicieli związ­
ku piłkarskiego. Wraz z drużyna 
przybywa też 3 dziennikarzy spor­
towych.

naszych poniedziełnych relacjach 
podkreślaliśmy wielokrotnie. że 
sukcesy chorzowskiego Ruchu nie 
«ą wynikiem nagiej zmiany formy 
tego łubianego na Śląsku zespołu, 
ieez rezultatem pomyślnego zb.egu 
okoliczności. Nasz punkt widzenia 
podzielało zawrze kierownictwo 
Ruchu, dla którego wysoka lokat? 
drużyny była taka samą niespor
dzianką. jak
publicznej.

dla szerokiej opinii
Ruch bowiem w dal

*z.vm eią&u znajduje się w okresie 
cementowania składu i przestawia­
nia piłkarzy na innv system gfv.

Siłą rzeczy musiala przyjść któ­
rejś» niedzieli norazka, rozwiewa 
jąca złudne nadzieje na to, że 
Ruch przeżywa renesans.formy. Nie 
Uczmy wiec w przyszłości specjal­
nie na Ruch. Drużynie tej do świet­
ności dużo jeszcze brakuje. Piłka 
rze Ruchu stwierdzają, że z ŁKS 
przegrali zasłużenie. Martwi ich 
lednak słaba forma całego niemal 
zespołu, który grajac gorzej, niż 
zwykle, ułatwił zadanie „rycerzom 

wiosny”.

BERLIN, w Berlinie odbyło g'ę 
międzypaństwowe spotkanie oUkar- 
skie drugich reprezentacji NRD i 
Węgier. Zwyciężyli gospodarze 3:1 
(2:1).

BUDAPESZT. Spotkanie pilknr- 
skie pomiędzy młodzieżowymi re­
prezentacjami Węgier i NRD wy­
grali Węgrzy 2:0 (2:0).

MOSKWA. W dalszych sootka- 
ni ach o mistrzostwo ZSRn Fder rcz- 
gry wek moskiewski Spartak stracił 
punkt w meczu z Torpedo, remisu­
jąc 3:3. Również remisem 1:1 zakoń­
czyło sie spotkanie Skrzydeł Sowie­
tów z Mołdową.

W Leningradzie duże zain'ere?n-
wanle wywołały ..derby
między beniaminkiem ekstraklasy 
Admirałtajcem i zespołem Zenihi. 
Po ciekawej grze zwycięstwo odnte- 
śll „starzy” ligowcy, drużyna Ze­
nitu 4:2; W czwartym spotkaniu 7«- 
notowano niespodziankę. Znajdują­
ce -się w czołówce tabeli kijowskie 
Dynamo przegrało w Slallno z tam­
tejszym Szachttorem n:i.

Na czele tabeli w dalszym rtaru 
znajduje sie moskiewski Snarłok 
przed Torpedo i Lokomotlwcm.

0 
. ANGLIA. LONDYN. W finale ® 
'0 o puchar angielski Bolton ag. 
S Wańdare-s hije Westbam Uni- a 
3 ted 2:0 (1:0). Z .280.000 wi- X 
0 idzow (z tego 15.000 pi zyje .® 
9 ci-alo i dalekiego Lol tonu! * 
9 przeszło 100.000 wdarło sie A 
0 n. zemocą. (?!? — red.) Pooo- X 
0 towle Interweniowało w 1000 a , 
® wypadkach. ,60 osób odwiezie- X 
Q'no do szpitala. Król'angielski & 
0 był Jak ' zwykle obecny na X 
Hi tem największęm wyda żenili X 
0 spoi-towem świata I wręczył Z 
8 po grze puchar zwycięzcy. X 

(Ciekawe, że po 35 latach, Boj- X 
n,ton Wańderers zdobył Puchar ¢. 
A Anglii: również y/ygrywając a 
J 2:0 - red) 0
0 PODZIĘKOWANIE. Klubowi 0 
3 sportowemu „Resovla” skła- 0 

damy na tej drodze gorące 0 
8 podziękowanie, a w szczegół- ® 

ności P.’ prezesowi kpt. Ertlo- 0
0 wi, oraz członkom Wydziału. 0 
0 za pomoc w rozwijaniu sie na- 0 
0 szego młodego klubu I udzie- 0 
0 lanie boiska. — Graczom zaś., 0 
0 za. urządzanie wspólnych tre- 0 
a ningów, również serdecznie ,:® 
0 dziękujemy. 0
0 ,,żyd. Klub Sportowy „Sam-, • 
0 son” w Rzeszowie. , ®
9 0cos0aaoee9e00000«00G.

„PItZpGLĄD 9PORTO WY“ ' ' 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA*» 
Redaguje Kolegium w skladżłe: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowski, 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny). Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji). Jerzy Zmarzlik 

"(zastępca naczelnego redaktora).
Warszawa, Mokotowska 24. III 

p. Telefony: Centrala 84241 i 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — MH16, 
Sekretarz Redakcji — 82f»M,. Dział 

.Sportu —i 891(16, 89668,, Redaktor 
. Naczelny przyjmuje w dni pow­

szednie w godz. 12—13.

Zakłady Graficzne 
„nom. Słowa Polskiego” 
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Trybums oldboya

i Pochwała ambicji
i szybkości

i TO był (eden z najbardziej l
r * dramatycznych, meczów, - <
i Jakie oglądała Warszawa w 
)/ ostatnich latach. Z Jednej stro- 
I ny stanęła jedenastka reno-

lŁw=ł "?• c!’ Gdrnlba do desperackiej
L?0 sy‘ua<?le obrony swej bramki. Szybko ć

Legia. ( dobra kondycja piłkarzy Le-
nadając _ton grze. nil nie zrobiły się same. Po

osiągnięcia tego poziomu z
hhiJ 013,0. rdyt pewnością wiele przyczyn1!:
tylko szczęściu — słupkowi sie trene»*zv Lenii — Kance- 
wwdzlęcza Gór-nik wynik .2:3, wicz i Kisieliński. Ta wielka 
a nie 2.5., który byłby znacznie gra. to z cała pewnością tak- 
prąwłdlowszym odbiciem wy- ie i Ich sukces.
towychyCh SytUaCH Jedenastka Legii walczy*

■ • ' tak. jak to lubi warszawk a
- Ale zwycięski wynik -nie publiczność — twardo, ambib 
był najważniejszym wydarzę- nie. szybko. Do tero poziomu 
niem w niedzielnym spotka- dostrajali'się wszyscy gracza

luuMMAiMf, Uwu«.'i ....... .. niu. Zą największy sukces je-’ “7, każdy dawał z siebie wszy-
w pomocv I obronie. Horosko- denastki Legii uważam wspa- •tr.0» na d® stać było. I

n------. ------------ niałą ambicję ’ zespołowa, za- widownia ocenna należycie lo
cięta nieustępliwą walkę o wysiłki. Swą ..postawą Legia 
każd-i piłkę- od • początkowego 
do końcowego gwizdka, wza-

> ■ ,, . ~ Jemne • wspomaganie sie ara-
1 ’■ r. ,Cz* Pór"»» Jle’ Tod® czy we wszelkich sytuacjach, 
, nie można powiedzieć. Bardzo bez oglądania się na „rande"
, czyste technicznie, dochodzą- poszczególnych zawodników,
ł ce_do celu podania, bezbłędne Rzadko widuje się tak skon-
। radzenie sobie z piłka w każ- solidowany zespól’ tak dziel-
I dej sytuacli, przebłyski prze- nie:: I twardo walczący o
. myślanej, wyuczone! taktyki wspólny sukces. Mvśle że w
( m. in. zagrywki Pohl - tym osiągnięciu spory udział 
r Lentner w . akcjach podbram- .miało kk, ówniciwo sewen j
,. kowych , wychodzenie .na po- klubu H tó’ chciałbym sneelal-zyeję bez piłki Itp.’Itd? śwład- ń!« „„rtk—iiM • “W"? «Pęęja!-
. czą że drużyna mistrza Pol-
> , ski wie. co to jest futbol, umie

mowariych mistrzów pliki, 
znających swój. fach niewąt­
pliwi dobrze. przygotowa­
nych troskliwie. pewnych
swych umiejętności. Z drugiej 
strony zespół , tegorocznych - 
„pechowców0, .zdziesiątkować 
nych kontuzjami, dyskwalifi­
kacjami, chorobami. Trzech 
rezerwowych, w “ataku. Jeden 
«•‘ajacy nie na swojej; pozycji 
(Żmudzki), dwóch lll-ligowców

1 „Ryt , Żadna. Przed ,meczem 
I stare ,.l<anohy“ ż Górnika

przewidywały wynik... 5:0. I 
f to tak bez większego trudu.

zyskała, tysiące nowych 
lenników. A sympatię widow­
ni gruntował fakt, że w pierw- 
szej d użynie znalazło miel- 
sce . wielu graczy wychowy­
wanych przez klub. Wielomie­
sięczna właściwa p-aca szko­
leniowa dała wreszcie należy-
ty efekt ku radości pllka-iv

—।-------- , w i widowni. Niektórzy z rezer-
tym osiągnięciu spory udział wowych byli słabsi, inni sta-
rhlało kierownictwo ' sekcji i nowJU mocniejsze punkty,
klubu I to chciałbym specjał- wszyscy natomiast dali z sie­

nie podkreślić.' bie-maksimum energii I po-
- L ' święcenia dla zespołu. Ten

w —:--------.......... - ,CJ*? pewnoś- ; mecz silniej zwlazał iedenait-
grać w tę grę. . . ‘ do wy. ke Legli. z warszawską P»-

Ale starzy rutyniarz, ufni ny^.Ul^ , ro^g^ych w'
w SWÓJ duży zasób umiejętno- , legion ścl ńie przewyższał) kart nawo, .na?tniay .fektow-'“'«"I" swych pi-zecIWnlkSU^bkoś! nfej' zakortczonych.’ To W

w,.aOT ele- śuteta wSPwawiklego piłka,- 
. "V, elemeotow. ambicji I menty pi zocbyllły zddcydov>ą- ' stwa. Tak to crujemy. 

szybkości. Te dwa czynniki, nie szalę gry w drugie) poło- • Brawo Leolalsprawiły, że po pierwszej po- wie meczu, spychając w , koń- “ ' ’ T. Grabowski

AVasiew.cz

